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· Uchwały rady ąaczelnej 
Ch. N.' 

Warsz. spr. parl .• Wiad. Codz." 
(Gr.} telef.: 

Rada naczelna stronnictwa Ch. 
Nar. po ożywionych obradach uchwa 
liła m in.: 

Celem właściwym obecnej poli­
tyki nie jest jałowa walka ~ obecnym 
rządem. Dodatnie dla państwa działa 
nia rządu winny być popierane, nie„ 
pomyślna zaś działalność i zgubne 
dla państwa objawy winny być z ca„ 
łą sumiennością wskazywane i odpie 
rane. Usunięt,e być również winny 
hasła walki klas, gry, ccm i zarobków, 
a realizowane popieranie twórczości . 
Naprawa ustroju winna być w kierun 
ku zapewniania sprawnych rządów 
przez wzmocnienie władzy wykonaw 
czej na naczelnem stanowisku· głowy 
państwa, oraz przez uzdrowienie wła 
dzy ustawodawczej przez zmianę pra 
wa wyborczego i zapewnienie przed 
stawicielstwa zrzeszeniom gospodar 
czym i umysłowym. Zadaniem istot 
nym obecnie jest polityka twórcza. 

P . .. Bniński przyj ee hał do 
Warszawy. 

Z Warszawy donoszą: 
Wczoraj zramr przybyli do War­

szawy w sprawach urzędowych, związa 
nych z zarządem województw wojewo• 
da poznański Bnlński i wojewoda stani 
slawowski Des Loges. 

Wielkie zaciekawienie w kołach 
politycznych wzbudza przyjazd wojewo 
dy wileńskiego Reczkiewicza, w związ„ 
ku z przewidywaną zmianą na stanowi· 
sku wojewody poznańskiego. 

Rabindranath Thagore w 
Wars.zawie 

Z Warszawy donoszą: 
W dniach najbliższych przybywa 

do Warszawy Rabindranath Thagore. 
Słynny filozof wygłosi w stolicy 1 od 
czyt. 

Starosta białostocki 
skazany na 3 mf eaiące 

aresztu 
'ill dniu 8 b. m. wyrokiem sądu 

okręgowego w Białymstoku został ska„ 
zeny na trzy miesiące aresztu ;;: zawie· 
szen.iem ktiry na 2 lata b. starosta ltia· 
łostocki Kmita Zygmunt, a to w związ„ 
ku z niewyliczeniem si~ z otrzymanych 
w r .. 1922 na pomoc: repatrjantom a mi 
!jonów marek. 

Sytuacja .wew~ętrzna 
Qosji sowieckiej. 

. LONDYN, 11. 10. (Pł\T). · „D4ily 
News" pisze, że według doniesień z 
Helsingforsu sytuacja wewn~trzna, Rosji 
staje sit: coraz poważniejsza. Wzrost 
opozycji daje si~ zauważyć specjalnie 
na Ukrainie, Moskwie i Kronstadzle. 

1il ażniejsze punkty strategiczne zo· 
stały obsadzone przez oddziały woj„ 
skowe. " 

Holandja zagrożona straj­
ldem węglowym. 

AMSTERDAM, 11.X (Tel. wt) 
Niezadowol~nie związków górniczych 
wskutek niezaspokojenia ich żądań 
przez przemysłowców węglowych ,co 
do 6 ·cio godzinnego dnia pracy w 
soboty, doprowadzilo do ruchu, któ· 
.ry budzi poważne obawy wybuchu 
strajkiem górników w okręgu limbur · 
skim. Związki z,awodowe zbiorą się 
dziś na obrady, by swoje żądania 
sformułować. PrzedsiębiorGy z powo · 
du dużego zapotrzebowania węgla 
odrzucają żąda nia górrtików. Położe · 
nie jest bardzo poważne. 

Dr. ;ned. 

L. Prybuls~i 
choroby skórne i weneryczne 

at. Zawadzko 1, tel. Ml 25„:.;s. 
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HmortyzaGja nadmiaru bilonu. 
WYWIAD „ WIADOMOSCI- CODZIENNYCH" Z POSŁEM BYRKĄ. 

Warsz. spr. (Gr) tef.: 
Poseł Władysław Byrka, b. kie 

rownik ministerstwa skarbu w pierw­
s.tym rządzie polskim Moraczewskiego. 
petem przez d!uższy czas p ~ dsek_retarz 
stanu w ministerstwje skarbu, :rapytany 
przez naszego sprawozdawcę o opinj~ 
co do uehwały 1ady ministrów dotyczą 
cej zamiany biletów zdawkowych na 
nowe bil ' t y państwow e, oświadcza: 

- Dziwi mnie, że nawet kołei ben 
kowe na wiadomość o pówziętej uch„ 
wale, mogły się niepokoić możliwością 
inflacji. 

Mimo może niefortunnsj nieco sty 
lizacji pierwotnego komunikatu było ja· 
sne, że nietylko niema mowy o jak i ejś 
inflacji, lecz przeciwnie, 

chodzi o uporządkowanie kwestji 
biletów zdawkowych. 

Pieniądz pomocniczy zdawkowy 
jaki skarb państwa wydaje dla ułatwie· 
nia obiegu - w zasadzie kruszec, 

miedź, n_ikiel, srebro - wt~dy tylko I mi.ar~ b!lonu skarbowego w ciągu lat odpowiadPJ celow11 jeżeli -nie przekrac:zti dz1es1ec1u. 
swą i l ością pe wnej normy. Zarządzenie umożliwi systema· 

Jako tak~ przyjęto na podstawie tyczne zmniejszenie il?ś .: i tego hil?· doświadc z enia gosp,odi:irczego, kwotę nu do sumy normalne) około ~2~ mil. tt ;d, na głowę m ies z kańca kraju, w zł., a pr.ze~ t'? samo ~rzyczym stę do przypu sŻczeniu, że obieg pienie!łdZ!!I doj· wzmocmema i ustalenia kursu zło ... 
dzie mniej w ie;cej do wysokości przed· tego.z ł . · d . wojennej. as ugu1e przeto zuzą zenie to 

....:. Nieoględna gospodarka w 1925 na 
roku sprawiła, że zarząd skarbowy 
dla pokrycia potrzeb budżetowych, 
zaczął puszczać w obieg swoje bilety 
zdawkowe w takiej ilości, iż podcie· 
ły one war.tość biletów Banku Pol· 
skiego, chociaż te miały zawsze nor · 
malne pokrycie bankowe w złocie 
i dewizach. 

Aby przywrócić normalny stosu 
nek ilości bilonu zdawkowego w kru­
szczu czy papierach do biletów ban·· 
kowych 

rząd słusznie 

podjął plan niejako amortyzacji nad-

-

pełne uznani& . 
i nie można dość dosadnie powtórzyć 
że niema w tern śladu jakiejkolwiek 
inflacji, lecz wprost przeciwnie, cho· 
dzi o krok nie:zmiernie doniosły w 
dziedzinie ureeulowania stosunku hi 
Jetów skarbowych do bankowych. 

Przyto l'zona opinja jest z tego 
względu ważna, że poseł Byrk11 u cho 
dzi słusznie, za jednego z najlepszy ;:h 
znawców spraw finansowy eh w sejmie 
a jego sąd o rzeczy był nieraz spraw 
dzianem trafności poczynań minist„ 
rów skarbu. 

I b„t, '~~~~;::cii;;;"r;'P~•;~ół~ój ;;;;;~·~;• d<oei I 
I przeżywszy lat 65. I Prezes żydowskiego związ 

ku tragarzy padł od 6-ciu 
kul rewol \verowych Wyprowadzenie drogich nam zwłok odbędzie się dziś, we wtorek, dnia 12 paź· dziernika 1926 r. o godz. 2 po pot z domu żałoby przy ul. Południowej 23, o czem zawiadamia w nieutulonym żalu • Z WfJ rszawy donoszą: 

ZONł\ i RODZINl'ł. -
SEllAT GDAilSKI 

Wczoraj o godz. 10 min. 40, k ie- · 
dy tak zwany bazar Janasza zapełnio· 
ny był tiu mem si; rzedejących, kupują· 
cych, a placyk przed nim zalegały sze· 
regi wozów, - nagie rozległ sict odłos 
kilku nast~pujących po sobie strzałów. 

Popłoth powstał nieopisany. 
skła.dać się będzie z osobistości parlamentarnych. Kiedy tłum rozpierzchł się, przed 

domem nr. 13-16 ujrzano leżącego na 
chodniku m~żczyznę, broczącego obfi„ 
cie krwią. 

GDP.ŃSK. 1· i. 10. PAT. W rakowa 
niac:h o utworzenie nowego senatu, 
sprawy zmien iły s i ę o t.tle, ie utworzo 
ny będzie Już w najbl iżs!ych dniac:h no 
wy senat na podstawie programu, wy„ 
suni~tego przez nacjonalistów niemiec: 
kich. 

Seoat teil składać s i ~ będzie z o 
sobistości pozaparlamentarnych l wypo 
sarzonych w pełnomocnictwa dla spra 
wy uzdrowienia finansów woln~go mia 
sta~ Stronnictwa polityczne nie zajęły· 
jeszcze stanowiska wobec propozyc)i 
nacjonalistów. 

Skazanie jednego z mor­
dercó\v Matteoti 'ego za 
obrazę "świętej osoby" 

Mussoliniego, 
RZYM, 11.X. „ Tribuna" donosi o 

procesie Duminiege, jednego z mor · 
derców Matteoti'ego, bskarżonego o 
obrazę · czci Mussoliniego 

Przedmiotem oskarżonia były sło 
wa Duminiego: „Zostałem zkaz~ny na 
siedem lat za sprawę Matteoti'ego, 
ale prezydent ppwinien być ska~any 
na lat trzydzieici ". 

Jedynie tylko spcjaldemokracjl za 
częli wczora j domagać się od r.owego 
senatu utrzymania dotychczasowego 
kierunku w polityce zagranicznej, w 
szczegól n ości zaś do Ligi Narodów. 
Dotychczasowy kierunek polityki przy 
niósł bowiem wolnemu miastu znaczne 
korzyści gospodarcze I jest gwarancją 
g0spod1ufZego roz woju i politycznej sa 
modz ielności Gdańska. . 

W spra'#ie san~cji §OSpodeirczej 
socjaldemokraci stoją na stanowisku 
pr:zeprowad l enia zadań, wysuniętych 

·przez komisję f inansową Ligi Narodów. 

Okazało slę, że jest to niejaki Ma· 
tys Lubelski, przewodniczący żydow„ 
skiego związku traga~zy, zamieszkały 
przy ulicy Niskiej nr. 72. 

Raniony SZt!ścioma kulami L•Jbel· 
ski zmarł w drodze do szpitala. 

W chwilę potem do posterunko· 
wego Wawra podszedł jak i ś mężczyzna, 
wrt;czył mu rewolwer i oświadczył, iż 
jest sprawcą zabójstwa Lubelskiego i 
nazywa się Stanisław Makowiecki. 

Badany doraźnie w komisarjacie 
"Makowiecki zeznał, iż dopuś<: i ł się za· 
bójstwa z pobudek politycznych. 

RADJO. ~atastrofalna burza na 
Na dzień 12.X 1926. · ,, ' Bałtyku. 

1 
Warszawa. 
15.00-15.15. Komunikat gospo· 1 SZC~ECl!\f, 1. t.X (Tel. wł.)_ -darczy W SzweC)i ub1egłe1 nocy szalała w1el · 

. 17.00-17.25. Odczyt z działu ka burza nad wybrzeż~mi . Bałtyk':', 
"Radjotechniki„ wylifł. p. Wlodzimierz a zwła1s~cza po.d Szc,zecmem. W,mieJ · Stępowski. s~o~osc1 Danz1g .została wywr.ocona 

17.30.-18 55. Konc~rt popołu · łodz. z 5 ?so~ami. Fale ~orskie ~o: dni()WY z udziałem p. Mieczysława c1:ymł~ ~ielluc ~pust?szema ~ m1e1 · Taleckiego (śpiew) i Kazimierza Bu- sco~osc1ach nal:łbrzezi:iych, mszc.ząc tlera (wiolonczela). . łodzie oraz urządzenu1 nadbrzezne. 
19.00-19 25. Xlll ·ty wykład z cy­

klu "Polska filozof ja nar•dowa" wy'gt 
prof. Wad'aw Milewski. 

rn.30-19.45. Komunikat rolni· 
czy. 

· Huragan w kanale La Man­
che. 

Dumini w obronie oświadc.:ył, że · słów tych nie stosował do M~ssoli· 19 45-19.55. Nad program "Roz · 
niego, lecz do Volpiego, który był .. maitośd". 

LONDYN, 11.X {Tel. wł.) Hura· 
gan, który sżalał w kanale La Man· 
che, nie ~niszczył żadnego aeropla" 
nu, ponieważ żaden nie wyruszył 
~ powodu dych warunków atmesfe· 
ryc.:nych. Statek, który płynął do 
Biarritz z f olkeatone, wiozący 450 
osób, począł tonąć przed · Boulogne, 
wyratowany jednak został po półgo ... 
dzinnej akcji ratunkowej. Pasai:erowie 
znajdowali się już w stanie ostatecz· 
nej rozpaczy. 

prezydentem fasz"stowskiej bojówki. 19.55-20.15. Odczyt p.t. „W ru:i nach jezuicko·indyjskiego państwa" Volpi, według Duminieeo, miał wygi. kpt. Miecz. fularski. 
twierdzić, iż on, Dumini, otrzymał 2 20.30-22.00. Koncert wieczorny 
miljony lirów za udział w morder · poświęcony twór czości Liszta. Wzko ­stwie, podczas gdy wiadomo, że wy ~ nawcy: Orkiestra filharmonji war­dał ostatni grosz. na zorfanizowanie szawskiej ped dyr . p. Józefa Ozimiń ~ 
zbrodni. ski ego i prof. t\arjan Dąbrowski (for-Swiadkowie jednak stwierdzili, tepian). 
że Dumini miał na myśli nie Volpie -
io, ale Mussoliniego. 

obrazy świętej osoby Wodza" . · _ Sowiety ~rzed burzą J 

Motywując wyrok, prezes sądu 
li oświadczył, że Dumini „dopuścił się 

. Dumini skazany został także za 
noszenie breni bez pozwolenia, ponie 
waż w chwili aresztowania znalezio ~ 
no przy nim dwa rewolwery. 

LONDYN, 11.1 O. (Tel. wł . ) .• Daily I Ośrodkami ruchu są Kronsztad i News"· donosi z Helsingforsu, iż sytu· .Moskwa. Na Ukrainie musiano obsa„ 
acja wewnętrzna w ł{osji pogarsza sie: dzić wojskiem główniejsze punkty stra· 
wskutek romącej opozycji. . tegiczne. 
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Zogodnicnio polskiej polityki 
zogronicznej wystm<:.ł'y sic; dziś 
znowa nO- czolo polityki mic:dzy ... 
narodowej i strmo"O.?ita zopewnc je„ 
dmfz głó}l'nych trosk bicż(lcych 
naszego rząda. 

Nosze: polożcnie zogroniczne 
dtt sic: w tej chwili schriraktcryzo 
woć trzemo glówncmi zdarzenia ... 
mi; przyjc;ciern Polski do · Kody 
Ligi, troktem lite\tlsko„rosyjskim 
i coroz bardziej wyroźncm zbliżo„ 
niem sic: froncusko-nicmieckicrn. 

· O ile pierwsze zdorzenie sto 
nowi bezU?zględne plas noszej po 
zycji rnic:dzynorodowcj, o tyk dwo 
inne u:>ypodki zmasźajtl do 1Pidkiej 
czujności i zostonołlicnio się. 

Umo'l7o litel7sko~rosyjsko jest 
bezsprzecznie po stronie Rosji no 
ruszeniem drugiego astc:pa art. HI 
Troktota ryskiego, zameirtcgo mi~M 
dzy Polskll a Rosjq i Okroiną 13 
morca t 921 roka, n rotyiikonego 
astou:>~ z 15. kl7ic:tnia _t92t. 

Ustc:p ten brzmi: 
„ Obic akladoj&ce sic; strony 

zgodzajQ sic;, te o ile w sklod 
-Ziem, polotonych na żachód od 
oznoczonej w tlrt. II Troktata ni„ 

( 
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nicy - wlaśnie na skotck „spro„ 
wy wileńskiej". . 

Nic jest jednak wykłauonem, 
że wlośnit ten · troktot z czoscm 
zt>liży inne poństcwko boltyckie do 
Polski. 

Zbliżenie , si~ froncosko„nie­
micckie jest dlo ogólnej po-cyfika ... 
cji Earopy kro~iem naprzód. 

Niemniej jcdnok oznocz;\ ono 
z panktu Widzenia interesu Polski 
systemotyczne ou:>olnfonic si~ nfc ... 
rnieckkj cncrgji politycznej od 
probkmóU? zochodnicj granicy Nic 
miec, o tern silniejsze skiero·~yma„ 
nic sic: tej cnergji na• wschód, to 
jest ko zochodnim gronkom Pol„ 
stu. Do tego cela zmierzojq Niem 
cy konsck'i?entnic, 

Pakt locorncńslti dol Niem„ 
com wyjfAtkome stanowisko ·odno ... 
śnic do ort. 16 steitata Ligi. 

Ten prz·ywikj oznoczo po od­
rzucenia wszelkich zoctemniftjQ„ 
cych f ntcrprctocyjnych sztuczek 
dyplomotycznych peU?n~, \\?Zglc;dnQ, 
co prowdo, ok niemniej pewne) 
swobodc: wlaśnk U? sprawoch 

wschodnich gronie niemieckich. VI 
keiżdym reizie toką bylo tendencja 
i intencja Niemiec przy wyl7okzc ... 
nia tego przywileju. 

Colo polityko, którQ dziś zwy 
kliśmy nozwoć symboliczncm naz ... 
wiskiem „ Thoiry'", oznacza po 
stronie Niemiec dolszy krok w tym 
kie ranko. 

Jeżeli od nazwisko „ Thoiry" 
dodomy_ drogie „ Ropo1n5" i ostatni 
rosyjsko ... niemiecki troktot berliń­
ski, to mieć bc;dziemy pewicrn zom 
knięty trójktit. którego 1Pierzchol ... 
kami SQ Bcrlin-Kowno!:!'r\oskwo, 
z tern jedynie zostrzeżcni~m. że 
stosunki berlińsko-kowicńskie zo­
mącońe SQ ontyniemicckt) politylc{l 
KoU?nfi ,., Klojpedzie. 

Ta sytuacjo sprawiei, iż obce„ 
nie zblito sic; nojpowo.żnicjszy ok ... 
res próbny dlo sojuszu polsko-tron„ 
easkiego. 'IJJ tym somym stopnia 
bowiem jok fłiemcy rcgalojQ swój 
stosanek do froncji, w tym samym 
stopnia Fronćj~ pozbywa sic; trosk 
politycznych nfl swej zochodniej 
granicy, o one ~rzccież St) - je ... 

~tr. 3 

śli p'atrzymy trzeźwo - . glóumq, 
~hoć nie jedymi, podstowti sojusza 
lreineosk.o-pols"iego po stronic -
freincaskJej. Tak. tedy w interesie 
pok.aja earopcjsk.icgo, a zotem 
tak.ze froncji, Niemiec: i Polsk.i 
k.ty, by rómnokgk i r6U?noczcśnic 
z regalowoniem sprow froncasłto ... 
nicmieck.ich nostąpilo asani(cic 
~onflik.tów niemic~ko00polskich. In­
ncmi stowy: Niemcy, jeśli istetnic 
szczerze progn~ pokoju nictylko 
dziś, ole i jatro, winny tok.że no 
wschodzie iorzacić politykę przy„ 
gotowy\Ponej oknzywy, o~ Francja 
winna w tern dziek pokolu dopo„ 
móc, jeśli sojasz francasko„polski 
mo, o z pewnością ma, i mie~ po„ 
winien reolne, a nietylko papierowe: 
znaczenie. 

Podrót pona ministra Zole„ 
s~kgo do Pory.to sla.ty zapewne 
nte innej spromie. Naszcmo zoś 
ministerstwa zogronicznemo nok.ty 
życzyć, oby w tej nie leitwcj syta„ 
acji stnnc:lo no_ pożądoncj wyżynie. 

Dr. I. SCH\VI\RZBflRT. 

OB'Rrl·ZKI PrlNEUROF'EJ5Kl.E. 
(Korespondencja własna "Wiadomości Codziennych") 

niejszcgo gronicy, wchodz(l teryto 
raa sporne mi<;dzy PolSkfl o Lit­
Wt), - sprawa przynależności 
tych terytorjów do jednego z ty~h 
dU?ach peiństw należy wylQcznie 
do Polski i Litu:iy". Dziesiątki cayplomatów, mini- Referaty, ref~raty... Nużące, go- , wita gości. Udekorowany dziesiątkiem 

Skoro obecnie Rosjo w eirty- itrów, uczonych i artystów. A jednak dziny całe trwające, odczytywanemo· rozmaitych orderów z uśmiechem, ser­
k.nk I nowego troktota potwierdzo nikogo tu prawie nie nęcą sławne notonnym, ledwie dosłyszalnym gło· decznie wita katdego. Czy to m'ały pi„ 
amOU?\, zau:iortQ z Litwą \11 roka nazwiska osiwiałych w polityce dełe· sem. Tylko tu i ówdzie jakaś krótka sarczyk jakiegoś dziennika, c~y zlotemi 

gatów, oczy każdego uczestnika kon- przemowa, wygłoszona przez niektó„ orderami „zasypany• dostojnik, mini· 
1920, O zotem przed traktotem gresu ustawicznie spoczywają na mło · rych mówców z bożej łaski, wywołuje ster czy zwykły uczestnik kengresu każ 
ryskim, to W tern wiośnie kży no dym, smukłym mężczyźnie, na które• prawdziwy entuzjazm. Pnedewszyst„ dy z tą samtl SE:rdecznością jest tu wi· 
roszenie troktota ryskiego, gdyż 'w go twerzy poznać ślady japońskiPgo kiem były kanclerz Niemiec Wirth. tany.„ Przecudna sala tonie w powodzi 
umowie z roka 1920 oglc:dnie poch~dzen.ia: Ta piękna t~a~z, ju~ to Jeden z najlepszych mówców jakich tysiącznych świateł i światełek. Olbrzy ... 
przyrzekolo Rosjo Litwie poparcie po~azną, JU~ t~ wesoło us~1e<:h~1ęta wogóle we Wiedniu słyszano. Każde mia fala toalet, skrzących brylantów, 
\1? sprowie wik 1 sk· . I kazd~go z w1dzow odrazu u1mu1e 1 wr- jeeo słów pod adresem Francji wy· orderów i purpurowych wste;g mmister-

n lC]. • wołu1e tywy kontakt między hrabią powiedzianych słyszano dobrze w Pa„ jalnych. Tu i ówdzie znane twarze po-
- Zo.dne intcrprctetc]C' ex post I Coudenhove Kalergi a delegatami ryżu, skoro natychmiast przyjechał etów, literatów ł artystów. f\rtur Schnitz 

nie zdo!Ojfl oczymiścic asonQĆ tej i uczestnikami kongresu. Każdy z praw do Wiednia minister Duhost, by mu ler żywo dyskutuje z poetą Hansem 
sprzeczności pomi<:dży obo'17i{lzko... dziwą czcią nań patrzy, ·czy to mło · jeszcze w ostatniej chwili przed zam„ Miilłerem. Tu znowu biegnie przez salę 
mi Jłosji z troktnta ryskiego wo- dziutki zwolennik jego idei. czy sta- knięciem kongresu Hlka słów odpo~ znakomity pisarz Emil Ludwig. Znako· 
bee Polski, 0 j"cj· oboU?iązkeimi wo... ry, osiwiały dyplomata. Każdy z praw wiedzieć... Przedstawiciele Francji mity skrzypek Brontslaw Huberman pę 

dziwą czcią z nim rozmawia i każdy i Niemiec najwieksze zbieł'ali eklaski. dzi od jednE:gO do drugiego, katdego 
bee Litwy Z no„cgo trakteita. z uczestników kongresu za pierwszy Gdyż każdy tu dobrze wie, że pod~ wita, z każdym chętnie kilka słów wy-

, Nicmnh~j jedno~ troktot litew„ swój oqowiązek uważa choćby kilka walinę Paneuropy ,może jeno być po„ , mienia, uradowany sukcesem pierwszE:­
sko-rosyjski som przez się nie o- słów z tym młodym człowiekiem wy· jednanie tych odwiecznych wroeów. go kongresu Paneuropy, do którego 
znaczo zdor:ienio tok donioslcgo, mienić, który swym genjuszem wy- Cóż jednak znaczą, referaty, cóż zna· nie mało się przyczynił. Tu znowu bo· 

b d i- p I "'d czarować ma nową Europę, bez wo · czą mowy wobec małego ' epizodu, żyszcze wszyskich udenhove, otoczo 
O Y owo, 0 sec PO\PO do iryta- jen i ucisku, bez· szykan i bez nie• któryby przed kilku zaledwie laty do ny szeregiem wielbicieli, z iście stoic· 
Cji. To też niespokojny ton prosy nawiści. .. . dziedziny mri:onek należał. Przedsta· kim spokojem odpowiada na tysiące 
polskiej bezpośrednio po ogfosze... Inkarnacja prostoty i skromno· wiciel młodzieży francuskiej i przed· pytań. Przy boku jego żona.· Ida Roland 
nia trok.tata usłl)pif dziś miejsca ści. Bez najmniejszej pozy. Gdy prze- stawiciela państwa Hindenburga w ra„ O wiele starsza od męza. Twarz poora 
pewnej r.ównowadze, jako btldź CO mawia, nie porywa tłumów swą wy· mionach sobie legji i serdeczny wy· na już zmarszczkami pomimo, że obec 

b d , . , mową, ale żarem swej wiary w zwy· mienili pocałunek. nie triumfy zbiera w Burgteatrze, gra-
ą Z przystoi PflnSt\PU blisko 30... cięstwo. Przemawia pomalu po kał· * * jąc główną rolę: „Młopego orła• Ros-

miljonowema W stosanka do poń... dem prawie słowie mała pauza, jakby .. * . . tanda ... Odzywają się dźwiE:ki. Dla udo 
St"'?ó, liCZtlCego niespdno 2 i pól pragnął by każde słowo glęholi:o się W ł\ustJr padły pierwsze błyskaw1 kumentowania zgody europejskiej na~ 
młljona mieszkońcó\l?. wryło w serce słuchaczy. I tu jest ce wojny światowej. We Wiedniu roz- przemian dźwiE:ki jazz•bandu i rolkosz· 

tajemnica jeeo blizkie(lo zwycięstwa. I legły się pierwsze wołania omanionych ne dźwięki walczyka. Międzynarodowy 
Ujemno strono tego troktotu Głęboka wiara we własną ideę cuda tłumów za wojną, ;za zn1szczenrem „wro tłum rozpoczyna taniec. Jedn'i zachwy­

kży raczej W jego doJszych skot- zdziałać potrafi. A hrabia Couden· gów•. We Wiedr.iu w samem sercu cają siE: ilością wykwintnych win i po"' 
koch i tcndencjoch. hove głęboko wierz:y w swe posłan„ Europy, odezwał się pierwszy sygnał traw, drudzy cieszą się uściskiem ml• 

Troktat ten bowiem niweczy nictwo. Wiara ta udziela się wszyst · w~jenny, który swyi:n jadem zatruł yra nisterjalnych dłoni. inni znowu tańczą 
.ostatnio podj<:te akfody polsko-li rkim, kt_órzy w niemym skupieniu przy · Wie całą E.urop~ •. ktora dotyc~_czas Je~z w tej rozkosznie piE:knej sali Schon-

. . słuchu1ą się słowom młodego przy- cze krwawi z tysiąca ran. Dz1s repubh· brunu swój pierwszy paneuropejski ta-
te~Skie, utradnto ~ wysokim_ sto- wódcy nowej Europy. Gdy huragan kański Wiedeń pragnie za wszelką ce„ niec... Kanclerz ł\ustrji republikańskiej 
pm~ kon~yna_owome ~orozamte\l?}lU? oklasków się rozlega, gdy na cześć i nę z?iweczyć ślad~ _monerch istycznyc~ gości pierwszych bojowników Paneuroy. 
CZC] polttyki Z ROSJ{l, o_ U? konca I jego zewsząd brzmią okrzyki, twarz rządow. Mowy of1c)alnych przedstawi· HtJbE:rman zakończył .kongres grą 
przekreśla chwilowo d(lżność Pol- jego chwilowo się rumieni, jak gdyby cieli dob i tni~e okazały, że ł\u s trj_a dziś skrzypiec. Grał koncert Bacha. I nie w 
ski do stworzcnio bloka poństw twarz młodego naiwneeo artysty. Ski ~ maszerewac_ cl~ce na czel~ nowe1 Euro wykładzie, ale w tej grze dopiero wy-
b " k" h . . . . nieniem ręki prosi o spokój. Ale ze„ py złączon:J nre tylko uoJą cel, ale tet · d . ł . 1 1 tliltyc lC ' obcjmOJtlC~go tokze Lit brany tłum młodzieży i poważnych unją serc.. Przyjęc i e wyaane na cześć powie z1a genJa ny artysta ca y swój 
wę Z PolskQ_ no ~zek. . m_ężczyzn, tłu.m poważnych dyploma... koo .. gresu 1 prasy P __ rzez kancl.erza ł\u- ból, cały swój żał i całą swą nadzieję. 

,,1 _ N ie w wykładzie, ale w grze swej wy· 
w samie zeiś atrzym'1]e na tow i osiwiałyfh ministrów, nie zwa· 1strJl ~ zamku Schonbrunn mralo oka... powiedział artysta wszystkie tajniki 

póXnocy i wschodzie Polski ogni... ża na to pr_oszące o spokój skinienie zac, ~e do tych cu~ownych sal „zamko· swej duszy, swych myśli, swych prze· 
sko zeipeilne zmoszające Polskę do młodego mistrza, ale, wznosząc de»- ~y_ch do.stał __ się mny „prąd · Prąd żyć... I grę tę zroz'umiała publiczność 

i j t' t ś . nośne okrzyki na· cześć je~o witają swreźy ozyw1a1ący prąd Paneuropy. bardziej niź jego wyKład. Gdyź gra ta 
owa .CJ oshro . TI,~ CJ.h . d I równocześnie narodziny Paneuropy, . Reflektory oświetlają olbrzymi plac była prawdziwą modlitwą, której w sku 

tyc ogo ~yc 1 O _szych związku wolnych, nie niszci:ących przedzamkow ;. Dziesiątki i setki aut. pieniu jeno słuchać 111 ożn"··· Wykład ar 
rezaltotoch tkwi strono U]cmno się nienawiścią ludzi... W małej loży Wokoło donośne rozkazy komisarzy i t_vsty i gra... Dwa odrt;bne światy. 
tego trfiktata, nic ZOŚ U? bezp.o... śledzi bieg ruzpraw żona Coudenho · ukłony całego szeregu lokai, wy,gląda„ Swiat myśli i swiat duszy. P\rtysta jeno 
średnich skutkach, przyczcm ge„ vego Żydowka Ida Rolan_d. Genjaln~ jący w ~wych złota:wo·czerwonych mu~ żarem duszy, żarem uczuć przemawiać 
dzi się nk zopominoć że Litwa ta ~rtystka Burgteatru nie. ~ało t!llz durach, Jak · .manek•.~Y. z czasów . ~ar)~ 1 zdobywać moie., . 
. R . . . d . ' S 'I . zdz1ełała dla propaeandy 1de1 Paneu· Teresy... Tuz u we1sc1a olbr1ym1e1 sah 
1 O.SJO nie posta OJQ W pg ne] gro ropy. Schonl:>runu Ramek, kanclerz ł\ustrji, Dr. Józef Finkelstein. 
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Walka Trockiego ,~ centralnym k ·amatetem 
I 

• wykonawczym • 
(Korespondencja własna "Wiadomości Codziennych") 

Nodchodz{łce z 11.oskwy wio do„ podj,cio ogólnej dyskusji w stron ni et· 
moś~I wskozają no to, lt stopniowo zo wie komanistycznem. l\k:cj\ opozycji 
czyno si' wyjośnioć chorokter ostot Rodek motywowoł konlec?.nośclfl (licz· 
nich wydorzefi w stronnlctmle komanl nych tradnoScl, jakie si' ostotnio w 
stycznym, wydorzeń, których, jok wfo„ stronnltt1»łe wyłon iły. 'Wreszcie podda ł 

domo, rol' dominając{ł odegrał Trocki. on ostrej krytyce działolność • Komin 

drukowano największą gazetę rosyjską 

.Russkoje Slov. c" i gdzi e obecnie dru­
kuje s i ę organ stronnictwa komunistycz 
nego .lzwestja•). Ciekawe przemówie· 
nie wygłos i ł robotnik Szapkin, oświad· 

czając, m iędzy innemi, co następuje: 

„ W ro~u t IHS Trocki mówił: Jeśli chce 
cie n21~czyć sie: jeźdz i ć konno, nie czyń 
cie tego w pokoju, łecz i dźcie w pole. 
Wsiądźcfe na konia; kilka razy spadnie 
cie, ale -W-reszcie się neuczycie". ł\ cóź 

widzimy teraz? Do póki Trocki jechał 

przez pole wraz z całą part j ą, jechał 

dobrze i z konia nie spadł. Pile jak 
tylko zaczął oa partji od j eżdżać, zaczął 

z konto soade ć. Obecnie zjechgł on ze 
wspólnego pole,· i jak się zdaje, ma 
zamiar nauczyć s i ę jeździć k.onno w po 
koj1..1. l\le my za Trockim nie pój„ 
dz!emy•. 

rzy i rnaryna r'zy czerinonych podkreślają, 
iż nie należy sil!! I czyć z tern, że obec 
ni przywódcy opozycji, jako to: Trocki, 
Zinowje w, Radek i Pj~takow , Lajmowali 
niedawno j ~szcze odpowiedz ialne stano 
wiska w partji W chwili obecnej pa­
miętać należy przedtwszystk iem o tern, 
it ich obecna działalność stanowi groz· 
ne nieb ezpieczeństwo dll!I jedności 

$tronnictwa Lenina•. 

Przez dłatszy czas Trocki prze„ terna", wyst,pujeic równocześnie w ob 
ciwko Centralnemu KomitdowJ wyko ronle „trocklzma•. Ze szczególnfl awo 
nowczema rosyjskiego stronnictwo ko Qtl zebranie wysłachało wywodów Zino 
monistycznego pablicznie nie wyst,po„ wjewn, domogajqcego sli; zrcdako\Panlo 
wał. Po roz pier1Pszy uczynił to no od oparota adminls\rMyjnego, oroz obor 
bytym niedawno zebronla jaczejek ko- czcnio wi,kszerr.i poclatkoml zomotny~h 
monistycznych ' w dyrekcji Rjozonsko· włośeitm i prywotnych kapców. 
Uralskiej koki tcloznej. No zebronl• Z kolei zobroł głos Trocki, oSwiod 
tym; którego przewodniczeicym był wy · czojQc przedcll>szystklem, iż ovozycjo 
klaczony nledowno ze stronnictwo ko komunistyczno ri:krataje si' \tlyi13cznle 
munistyeznepo, Tkoczew, obecnym był ze „story<> h bolsee\Pików", z których 
równie.t jeden z wybitniejszych vrzed opinj(l nokty si' liczyć i których do 
stawlcldi opozycji, Sopronow. Trocki świodczcniomi gardzić nie wolno, jok 

wygłosił obszerne przemówienie ntl te: 'to czyni centrolny komitet wykonawczy 
mot obecnej sytaocjl w poństwic:, pod rosyjskiego stronnictwo komanisty(!zn<: 

.toj{łc ostrej krytyce działolaość cen~ g•. 
Centralny komitet wykonawczy ro 

syjskiego stronnictwa komun isłycznego 

w swej walce z opozycją występuje z 
całym szeregiem pogróżek, nie wahając 
się nawet, jak wiadomo, przed wyklu- / 
czaniem opozycjonistów z partji. Ci f 
jednak, - pomimo wszystko, nie mają 

zamiaru, jak widać, z akcji swej rezyg­
nować. Nie bacze.c na pogróżki i dość 
liczne już wykluczenia ze stronnictwa, 
rozwija ją oni nad wyraz intensywną 

działalność, skierowaną przeciwko dzi· 
siejszej większości. 

W społeczeństw i e sowieckim pa· 
nuje przekonani~, iż w 111 ll&:a z opozycją 

komunistyczną szczytu swego osiągnie 

na odbyć si~ mającej pod koniec mie­
siąca dorocznej konferencji partyjnej 
rosyjskiego stronnictwa komun!"styczne· 
go. P. S. 

r: ,: ·. "' • '.' .., '·~' • -
trolnego komiteta wykonowczc:go. No SfldZflC z komentarzy pism sowiec 
skutek tego 'tłyst(łpienlo Trockiego cen kich, wolko z. opozyQj!'l wehodz ić ZMZY 

trolo komanistyezno zmaszooo byto pod I no w S'.»fl faz, decydujQCfl. No wszyst 
j{łć kroki celem aniemożliwienio ma dol kich zc:bronioch głównemi p•nktomi po 
szej ogitocjl, tembordziej te jat od rzttdka dziennego Sfl rderoty no tcmot 
dłaźszego czasu było wiodomem, iź sytaocji w stronnictwie, co jest zresztti 

Trocki był de facto jednym z noczcl zapcłnle zrozumiałe, gdyt, jnk to zozno 
nych przymódców opozycji. czojei .Izwestjo", dc:zorgoni zocyjno dzlo 

Zapełni<: już otworek wyst{łplł łol1.ość opozycji wyrz{łdzo twó rczej pro 

Trocki przc::ciwko taktyce centralnego cy stronnletwo l'Owotne. szkody. . 
komitetu wykonowczego no zebronia w. miar~ wzma~ama s~e: .aą1tacji 
robotników .owiopribora· gdzie bordzo o!?ozyq~nlstow .mnozą sl.e: rowniez. ata 
ostre przemówienie:, sk!erowone prze: k1 przeciwko jeJ zw<?lenmkom. Glowną 
·ch»ko t. zw. ofłcjolnema komunizmowi tarczą. ataków tych. Je~t, r~ecz prost~, 
wygłosili również inni wybitni przc:dsto Trocki. Na zebran~u 1acze1ki . ko~um~ 
wicicle opozycji, jok to Radek, Pioto stycznej w . druka~m „K_rassny1 MaJ~k 
kom, Kusłc:nko, Zlnowjc:w i t. d. Ofi (b. druk21rn1a Cytm, gdzie przed woiną 

cjolny orgon stronnktwo komanistycz 

ł\gitecja opozycji komunistycznej 
przedost3ła si~ równ ież do armji i ma­
rynerki czerwonej. Nic: wi~c dziwnego, 
że org1umacje partyjne w armji i w 

marynarce podjęły energiczną walkę z 
opozycją. Mówcy na zebraniach żołnie 

Kantor wymiany 
nc:go .Prowda" sprowozdonlt z owego 
posiedzenia zomic:ścił w formie: ostrego 
protestu przeciwko„zgabnej dziołolnoScf 
opozycji". 

Joko pic:rwszy, na posiedzenia tym 
przc:mowioł Powłow, który kierownikom 
obecnej polityki sowleckic:j przc:dewszyst 
kiem zorzacił, it z kh winy zmlejszo· 
ne zostoły zorol>kl robotników w Rosji 
sowictklc:j. Z koki przemowioł Kosi<:n· 
ko, dowodzflc, iż rosyjskic:ma stronil:'t„ 
wa komunistycznemu obcym jest dach 
demokrocji. Po nim zobroł głos Rodc:k 
domag1j{łc si' w swym przemówieniu 

SZYMON WOLF. 

Mal ar ja 
Chwyciła go tuż po Rosz ... Hasza 

nah. Przez cały rok trzymał się do­
skonale: nie dały mu rady ani bagni 
sty Gan·Szmuel, ani moczary doliny 
Jezreelskiej. Wszyscy jego towarzy„ 
sze przeszli już chrzest malaryczny, 
tylko on jeden nie. Aż wreszcie„. 
Pech chciał, że mikroby febry poczę 
ły mu zatruwać krew właśnie gdy sie 
dział w pociągu Haifa-Jerozolima, 
•dy realizował plan dawno obmyśla· 
nej wycieczki do Judei, a w samej Je· 
rozolimie i do tego w przeddzień 
święta Jom „ Kippur nastąpił atak. 
Brzydki nieznośny atak połączonych 
sił malarji tropikalnej i tercjany. Na 
noszach przeniesiono go do szpitala 

. robotniczej Kasy chorych. 
Zapomnicsłem dodać, że nazywa 

no go Hiwer. Hiwer oznacza po heh · 
rajsku: blady. Ku wielkiemu jego ża· 
łowi zachował on i pod słońcem pa · 
lestyńskiem swoją miejską. europej~ 
ską cerę. Dlatego przezwano go słusz 
nie .bladą twarzą". Ale owego dnia, 
gdy uległ anofelesom Nahalallu, wła· 
śnie w wigilję Jom Kippur i w samej 
stolicy, oblicze jego urąeało nazwie 
nadanej mu przez towarzyszy. Było 
bowiem czerwone i płomienne, tak 
czerwone, jak dojrzały pomidor, albo 
tkaniny arabskie w bazarze Haify -
i tak płomienne jak miłość Ruth, u • 
kochanej jego czarnowłosej i błękit ­
nookiej. Ruth dziś tak nieskóńczenie 
mu dalekiej„. 

Józef Piłsudski konserwatystą ? 
i Kolektura Lot. Państw. 

SAMUEL WEINBER& 
W kołach politycznych opowiade• 

ją, źe marsz21łek P iłsudski otworzył po· 
siedzt:nie Rady ministró w nowego rzą · 

du przemówieniem, w którem m. in. 
oświadczył- mmej więcej co nast~puje: 

„ Równowaga przy rządzeniu pań· 

stwem bywa zwykle zabezpiec7. ooa w 
ten sposób, że raz rządzą konserwaty­
ści, a raz lewica. Chcłl c zagw zi ranto· 

wać rownowagf;, za prosiłem do gabine· 
tu obydwa kierunki. W gabinecie nale 58 Piotrkowska 58 

ż~ ~o k i e_runk~ prawi.c~we~o P~· Meysz· I Zawiadamia, że CIĄGNIENIE f.ej KLASY 
tow1cz, N1ezab1towsk1, Ja 1 moze p. Ro j LOTERJI odbędzie się 14 i 15 b. m. i wobec 
mocki, reszta (w tern miejscu wskazał 1 Oiraniczo~ej iloaci losów uprasza o wcześniej­
mnrszalek Piłsudski na reszt~ członków I sze nabyci~. - Cena C1AŁEGO LOSU ZŁ. 40, 

gabinetu) należy do lewicy". i ft - zł. 20• /, - zł. 10. 

Tekst owego charakterystycznego 1 Subkolektura „MIGNON• w Grand-Hotelu. 

przemówienia wyma~a oczyw i ście jesz„ I 
cze potwierdzenia. ' l - •7 ;, • : : • ' • C , ', • '• ,• ·:, , 1 \ : : ' ' ', ~•-, ' • ~ ~ 

I - - - - - - miętny namiot, gdzie stoi łóżko polo Hiwer chce też śpiewać, zna tę 

ffiałe mewy Śródziemnego Morza we, prymitywny stolik, na nim parę pieśn, ale nie może. Głazy ciężko 

zapełniły gromadą pokój si:pitalny. książek„. Chcę palić z tobą papiero- i niemiłos!ernie przytłaczają mu pierś. 

Białe bardzo były mewy, bieli takiej sy i patrzeć przez otwór namiotu na Oczy wciąż jeszcze łzami muru wił · 

nie widział jeszcze Hiwer. Dziwnie gwiazdy. Ale tu nie namiot, nie gwiaz gotne widz<i jak na płaskim dachu 

odbijała ona od czerwieni rozpalone dy, ale żar. Żar ałońca przepala mi domu, stojącego opadał, ktoś na 

go mózgu i serca. Mózg rozpalony czaszkę na bruku jerozolimskim. skrzypcach gra. Toź-to stary znajo­

pracował zawzięcie, a sercce płomie · Ale oto wreszcie cel. Noei same my, cygan z wledeńslriego baru · gra 

niało jak wtedy, gdy pod drzewem zaszły tutaj, noei obce, ciężkie, nogi Kol·Nidrej„. 

oliwnem Ruth podała rozchylone u• kłody. Standy przed ogromną, potę... Ale czy to on tylko? Bo rysy 

sta. . . I żną ścianą. Kamienne ełazy w zmieniają się nagle - w twarz cy~ 
Bolesi:ie bolesne wspo'!'meme kształcie sześcianów jeden na dru- I niczną, wykrzywioną piekielnym U"' 

poczyna. się oto p~zet~~rza~ w ra- gim, jeden przy2niata drugi całym śmiechem . 

d~sną ZJ~wę rzecz.ywi~tosci. Bia~e pta swoim ciężarem. j Na głowie fez czerwony. Pod . 

ki. mo!skie zlewa1ą si~ zwelna 1 ;yt · U samego dołu, pod ścianą - chodzi ku niemu Wielki :Inkwizytor 

~i.czi:ii~ w ~mukłą, giętką ~o~tac - ja, Hiver. Na rozpalonej piersi jego z powieści Dostojewskiego podaje 

JU~ JeJ rai;uona lohnii - Lłz k'~czy niebotyczny mur: Oczy Hivera wilgo mu ogromny kamień i mówi szeptem 

pa Jz~ s1:11u nym, g ę ? m ę ~ em. tne są, mokre od lez, łez kamienne~ do ucha: -

•
0

• a) mi rę.kę, R~th, i na skronie po eo muru, płaczącego miljonem oczu Rzuć w tł'umżydowski•.Hiwer wi 

łoz I Spragmo~y 1este~ -. morze! ty zaczerwienionych i dwoma tysiącami dzi wszystko, słyszy, za chwi·lę sta„ 
le WGłdy naokoł, a pic me mozna. 6 . • : . 

Dlatego takie spalone . mam wargi lat. -:c1eka1ą by te po głaz.ach l nie się niesczęście, al• nie może mó 

dlatego mi w skronie krew wali. p 0 . spada1ą w oczy na wzna~ lezącego wić, nie może ostrzec swoich braci­

łóż na skronie moje rękę twoją, Ruth! II!urem przy.walonego J!iwera - a o czy pełne są łez, pierś przytłocz0„ 

Ale wiem, że to nie ty jesteś, nie ty pieką łzy te. Jak. własne i poprzez o· na głazami, wargi tylko poruszają się 

Ruth przy mnie siedzisz, ale siostra, czo.d_oły docieraJą do wnętrza cza„ w rozdzierającej, bezgłośnej modli· 

d b ·0 t · · ki- d I szk1 twie Kol-Nidrej •.. 
a ra s1 s ra, co zmienia o ia y O · · N d h d l d · b' i- h 

dowe. . a c o. zą u zie w iaiyC za __ _ _ _ 

Ale skąd właściwie bierze się wo1ach, ludzie ~ srebrnyc~ bro~a~h. 
lód w Palestynie? w Palestynie zaw Tak srebrnych, 1ak posw1ata ks1ęzy· W dniu po Jom - Kippur prze-

sze przecie tak g~rąco. I nawet t eraz ca, który !1iespodzianie w~eszedł. S~a szedł ~tak malarii: . 

- a przecie to juź późna jesień _ lone wa;g1 mamroczą cos w skł.ębia • ' H1 wer czuł s1~ tak dobrze, .z~ 

wnętrze płonie, wnętrze rozpalone !'Ym charze. S~e~t, szmer rośnie w I mogł nawet c zytac gaz.e~ę. W .meJ 

jesf jak słońce, albo bruk. Męką jest Jęk, '!" ~estchmeme bolesne na tle zna~~zł na c~ołowem m1e1.scu w1a?o 

ch0 dzenie po .kamiennym dudniącym prze1mu1ą.cego szl~chu. . l mosc o perf1dn~m napadzie Arabow 

bruku Jerozolimy. Wlec się niekoń- Z mezorga mzowanego zgiełku ~a modlących SH; pod Murem Płaczu 

czącymi się nigdy, krętymi zaułkami wyrasta pieśń, szerzy się, coraz dal„ Zydów. W utarczce została między 

Starego Miasta. Cyniczne oczy arab- sze kręgi zatacza taranem w niebo o innymi ranna kamieniem rzuconym 

skich przekupniów kłują jak sztylety słupiałe wali, na twarz tłum. rozmo· z dachu jaka& młoda dziewczyna. 

dam~sceńskie. Płótna syryjskie krzy~ , dlo!ly rzu~a •. męk~ ~ykrzy~1<?ne, do Hiwer myślał z miłością o dale„ 

czą Jaskrawemi kolorami. Gdzie jest ! szpiku ko5c1, doc1era1ąca p1esń : kiej Ruth i 0 swoim pierwszym pale· 

twój namiot biały, Ruth? Czysty pa· I Kol Nidrej... styńskim Sądnym Dniu. 



tydz• w Meksyku. 
I 

Odezwa egzekutywy 
sJonistycznej 

w sprawie tygodnia 
szeklo w ego. 

LONDYN, 11.10. (tel. wt.} Ęgz{ka 
tywa organizacji sjonistycznc:j wydoło 
odezw' do wszystkich sjonistów \\? 
spromlc: akcji szc:klowc:]. 

NOWY JORK, 11, 10. (Teł. wł.}. ' 
Wydawca tydowskiej gazety codziennej 
„Der Tog", dr. S. Margoszes wrócił z 
dłuższego pobytu w Meksyku. Dr. fł»r· 
goszes komunikuje, iż e.-nigranci żyd"ow 
scy, przybyli w ostatnich latacti do 
Meksyku, pr:zyitc::pują do zorganizowa• 
nia gmin żydowskich. 

.Egzc:katy1»0 wskozaje na pler1Pszo 
rz'Cilnc: znaczenie: jakie poslodo wzmoc 
nien\c orgonizocjl sjonlstycznc:j. 1\k<'jet 
szc:klo1Po jest n\c:mnkj wożnfl od ok~ji 
no rzecz f andmzów dla od bad owy Po­
,Jc:styny. Szekc:I l:>owkm jest podstow(l 
orgonizocjl, orgonizoejo ,'sjonistycznn 
zoś jc:st fandamc:ntc:m odbudowy Pa­
lestyny. 

Bleiący rok mo szczególne znn· 
czc:nic: dl1' orgl:lnizocjł sjonistycznc:j. , Bo 
wiem w skrpnlu 1927„go roku orgonf„ 
z"cjo sjonlstyczna.. obchodzić btdzlc: 30 · 
lecie: jc:j powstonia no pierwszym kon· 
gresie:. Rocznicri to p'OIPinno być wyko 
rzystyna dlo dc:monstrocji wielkości I 
siły organi~ocji $jonistycznc:j, ' któro IP 
przecJ(lgu ·jej istnienia stołó sit czynni· 
kłem wszc:łhSwićtowym. 

Komitet ~ 1\kcyjny oo ostotnim 
SIPC:m poslc:dzc:nla achwnlił proklomo• 
woć tydzień od 2 do 8 potdzinniko 
joko tydzień poś111l,cony orgonlzocji sjo 
nlstycznc:j. 1vl tygodnia tym powinni 
wszyscy sjoniśd pośmitcić sit IPYłQ<!Z· 
nit okej( IZC'.'.klo1Pej. . 

Od<'.'.J\PO jest podpisono przez pre 
zydento orgonizocji prof. Ch. Wajcmo­
na i prezydc:nto cgz<'.'.katywy Nohamo 
Sokołowo. 

Uczczenie pamięć ży­
dowskiego działacza 

robotniczego. 

Liczba emigrantów si~ge 800i. W 
stolicy kraju istnieje rozgał~'ziona orga· 
nizacja niesienia pomocy ubogim Zy· 
dom. Organizacja sjonistyczna pracuje 
bardzo aktywnie. 

Proces Szwar~barda 
w styczniu 1927. 

PJ\RYŻ. No CZ\tiartek 14 b. m. st 
' dzio ~lc:dczy pro1PadzQcy dochodzc:nln 
w sprowic zabójstwo Pdlary zoproslł 
szc:r~g ś~iodków w cc:la ich przc:słacho 
nlo. 

Po przc:słachonia akroińskich dzio 
ło<!zy politycznych ol:>c:cnlc: wc:zwonio 
otrzymały wyłQcznic: osobisiości tydows 
kic:. 

!'\. i . otrzymał wezwanie: VI.. Tc:m­
kin, jedeo. z przywódców tydostwo u· 
krolńskłego, hlstorylr Dr. Czerlkower 
oroz znony pal»lleysto Dr. Kerolalk. 

Wszys<!y el panowie bo!Pili w kry 
tycinyrn czasie no Ukrolnlc: i dyspona 
i& olbrzymim motc:rjołem statyatyczoym 
w sprnwie pogromów no Ukrainie. 

Jak laformajc: obrońea Schwtm~ 
bardo me:~. Ttrrca sprowo jego klljc:nta 
nie znajdzie się przedtem na wo 
kandzie sqdu przysięgłych, jak w 
styczniu 1927. ' 

Rząd sowiecki przyznał 
stałą pensję matce 

A. Sobola. 
GENE W/\. 11.X. (tel. wł.) VI 

mitdzynorodo1P1m blarze pośrednictwo I 
procy w Gentwle odbyło sit ore<!zys· 
toS~ poSi»iC:<!Cnio sali imlenlo Samaclo MOSKWF\, 11. 10. (Tel. wł.). Rząd 
Gompc:rso, wodza rucha robotniczego sowiecki wyznaczył dożywotnią pensję 
m 1\mcrycc:. matce powieściopisarza żydowsk iego 

Koszta badowy tej soli pokryły f\ndrieja Sobola, który w czerwcu r. b. 
amerykatlskic: orgonizocje robotnicze. popełnił samobójstwo. 

Zat~rg między milicją faszystowską a wojskami 
regularnemi. 

Wojsko odparło atak faszystów kulomiotami. 
OENUA, 11. X. Pomiędzy milicją, \ „ Tak odpowiadają oficerowie lt'i-ólew­

fa1zystką a reeularnemi oddziałami scy"! i w tym momencie wyjął rewol 
wojskowemi, stacjonujące mi w Genui wer, za '.i ijaj(lc na miejscu ofi~era fa , 
do1do do krwawych starć na nastę- szystowski•go. 

Echa skandalu magdeburskiego _ w parla­
mencie pruskim. 

Berlin, 1 O października. · stwowe ma zamiar wdrożyć najostrzej 
W sejmie pruskim, omawiana by sze dochod~enia przeciw sęd~iom 

ła w tych dniach sprawa skandalu magde~urskun: Sekretarz stanu Fritze, 
magdehu:rskiego , po &twundzemu faktycznego stanu 

P " K tt. . ł rza<;:zy oświadcza: Dochodzenie dys-
. ose1 u ner, przypomina. s 0 • cypHnarne przeciw państwowemu rad 
wa. profesora dr. Kahla! który się ~Y cy prawnemu Kolingowi oraz państ­
~a:inł, ż~ z~stało zach~i~ne zaufanie wowemu dyrektorowi prawnemu Hoff 
i powazame do czyn~1kow są~owych. tnanowi _ zostało już wdrożone. 
~es.t rzec~ą wprost mezroz'!m1ałą, .w Zarzuty przeciwko Hoffmanowi 
J~k1 ~posob mógł. pow~tac przeciw są następujące: otóż p. dyrektor praw 
mewmnemu człowiek?W,1 ~ały gµlach ny namawiał Kolinga do popełnienia 
bezpodstawny~h skar;en i kłamstw. przestępstw służbowych, nawet starał 
Szroe~er musiał znac . akta sądowe. się wpływać na naznaczonego sędzie 
Mater1ał budowlany lezał,przygotowa ~o śledczeio w sprawie mordu Hel· · 
ny w aktach .. Szroedero~1~ wystarczy· linga. Te zarzuty są tak obciążające, 
ło !en materiał pochwycie: by zbudo , że minister sprawiedliwości uważał 
wac gmachu oszczerstw i kłamstw. za stosowne zawiesić Hoffmana w je 

Na tłumaczenia i dowody odcią go czynnościach urzędowy~h. 
żają.::e Haasa nie zwracano zupełnie Poseł dr. Szmidt (centrum} ob· 
uwagi. Ale Kc>lling starał się wpłynąć jaśnia, że ostatnio daje się zauważyć 
na świadków, by zeznawali obciąża~ pewien chaos w sądownictwie. Ten 
jąco dla Haasa. Poseł Grube (komu- to chaos o mało co nie doprowadził 
nista) zapytuje, czy ministerjum pań do mordu sqdowego. 

Poborowym 
wolno się żenić. 

1vl c:dłag dot(ld obomlQzojqeej o sto 
wy o powszechnym obowittzka służby 
wojskowej osobom w wlc:ka poborowym 
lub popisowym nic: wolno mchodzić w 
zwi(lzki małżeński~. ckybo zo sp.:cjol 
nem zc:zwoknicm włodz, adzic:l~m::m 
tylko w rzodkl~h i wyjQtkoll?ych 'illypod 
koeh. Ten przepis astt1wy o powszc:<:h 
nym obowirtzko słatPy wojskowc:j mo 
ternz być przy sposobaości oprocoi»o 
nio noweli tej ostowy zapcłnic skrcślo 
ny tok, że: na przyszłość zwitizkom 
mołtcńskim poborowych nic nic b~dz l c 
stolo no przeszkodzie. r\lnistcrstwo 
sprow 'IWOjskowych, chcQc jcdnok w 
okresie: przejściowym do wydeinio w mo 
wie: bc:dtlcej no11>eli alzyć w nojdokj idtl 
cc:j micrze: trudnościom przy zowicra 
nia zw!&zków mołżcńskkh przez pobo 
rowych lab popisomydt, zorzfldziło jot 
teraz, że: poborowi lub poplso1»i mogei 
otrzymać zezwolenie no zoworcle moł 
teństwo, jc:żc:li odniósci sic: o to z od 
powic:dnlem podaniem do włodzy odmi 
nistrocyjnej I ej inst~ncji, którn w koz 
dym 1Pypodka, gdy worunki moterjnlne, 
zowodowc: lab moralne za tc:m przc:ma 
wiojt}, winno przc:dlotyć włndzy wojsko 
wej wniosek przychylny, który jest zo 
r<lzc:m ckcydajtl<:ym. 

Manifestacja antyfran­
cuska. 

I ki: Precz, precz do Paryża z powrotem, 
Wł:>chy dla Włochów etc. t:tc. ". Wobec 
nieustajcicego na sali hałasu przedsta„ 
wienie musiało być odwołane i trupa 
wyjechała do Medjolanu. Niezależnie 
od tego faszyści oglos1l1 bojkot tego 
teatl'.u, jako kar~ za wynajęcie sali ar· 
tystom francuskim. Prase paryska, ko· 
mentuj~c te wrogie- manifestecje, pod· 
kreśla przychylne, a często entuzjastycz 
ne przyjęcia, których doznają artyści 
włoscy wszelkich dziedzin nl!I terenie 
Francji. 

,, SAV O Y '' 
RESTAURACJA 

ul. TRAUGUTTA 6. TEL. 3 38. 

Dziś i eódzlennie o godz. 10 wieez. 

-występy- pierwszorzędnyeh 

sił artystyeznyeh 
Udział biorą: 

Duo PODLUBNA li ME HR W AL 
szlagierowy duet wiedeński duet 

·operetkowy. taneczny. 

EDWARD JAŚKOWSKI 
humor - śpiew - satyra 

!~k~m~aAp~ś~i~k~ li !;r~Am~e~n~t~!n~ 
JADZIA KORALEWICZ 

kuplecistka. doby obecnej. 
pu!4cem tle: . . Na wieść o tym wypadku wszy'" 
~f1cer faszysto.wski udeuył na ul~cy sc.y faszyści obecni w Genui oraz o-
1ednego z ~ołmerzy ":' t~arz, ktory kolicy zHhkowali k_oszary wojskowe 
rzekomo me pozdrowił oficera. Żoł• lecz wojsko odparło atak, strzelając 
nierz użalił się swojemu dowódcy, z kulomiotów de faszystów. 

Dzienniki paryskie zamieszczają 
wiadomość o bardzo przykrej manife;· 
tacji antyfrancuskiej w dziedz.inie sztu­

Po obu stronach jest wielu ran• ki, która spotkała artystów, przybyłych 
nych. Natychmiast wdrożono docho do Medjolanu na szereg przedstawień 

który wezwał oficera na przesłucha 
nie. Pod~zas tego przesłuchania ofi 
cer f aszy1towski uderzył pułkownika 
szpicrutą w twarz, przyczem oświad· 
czył: „ Tak nauczył nas r\ussolini 

dzenie. S~d uwolnił pułkownika. scenicznych. 

Ceny najniiszel- Weiśaie bezpłatne I 

Przed i po przedstawieniu 

DANCING 

reagować na bezczelnolć". 
Na powyższe pułkownik odrzekł: 

EłlGEN HELTJ\L. 

Od 25 do 31. 
Przed moim wyjozdc:m do /'\ontc: 

Ceirlo wr,C?zył mi jeden z przyjociół 
20-frankówk~ mówJq{': 

" „<ldy przystąpisz pł~rwszy raz pro 
gi doma gry w /'\ontc: Corlo, zotrt~Y· 
moj sl' przy pierwszym stole ralc:ty 
i pestaw tq monett no Ni 25". 

„ Zgod1, j~dnok pod woranklem, 

„Że coT" 
„Jc:tc:ll powiesz ml dlMzego wy­

brnłtS oamcr 25•, 
„ Notorolnle, ze ·Ci powiem, . nic: 

jest to żo,nq tojcmnicq. r\ój onioł, któ 
rego nodc:msiystko kocham, ukończył 
wczoraj 25 tot. To jest nic:omylDtl kobo 
łQ, o jc:tdi b,dzic:sz mQdrym, postowisz 
rómnle.i ne ten sam namcr. Wygr&ISZ 
RQ PC:\PROI! „ 

Dowódca milicji faszystowskiej - Z chw i lą, gdy podnlozła się kur · 
Gonza~a, podał się z tego powodu I tyna doszcz~tnie zapełnionego teatru 
do dymisji. „Eden• na c:ał~j sali roziegły si~ okrzy- I 

„Spróbajt". 
S<:ho„ałem 20 frankówkt. dla pc:w 

ności zoplsołc:m połc:<!ony mi numer 
i podzic:llłc:m sit t& wladomościtl z m_o 
im towarzyszem podróży. Był to sła\P 
ny i amic:j,tny grOC!Z, który wysłuchoł 
mnie z powatntt minei. Równfcż i on 
zoaotowoł stblc: ten numer. 

Po przyby,ia do r\ontc: Cflrlo wy 
broliśmy si' razem do kasyno. Iowo· 
rzysz mój priypominoł mi jeszcze roz: 

„Pomlttoj Pon Ni 25". 
• Tok jest, namc:r 25, potwierdzi~ 

łc:m pc:len nadziei•. 
Zbliżyliśmy si~ do ralc:ty. Rzaciłem 

monet' no Ni 2!5 - pienilldZ mego przy 
jodc:lo. Poszło.„ Nosttpnic: po krótkiej 
przerwie: drugq 20-fronkólPk' no.„ Ni 2ó. 
Znowu przc:grołem. /'\ój towarzysz kom 
bino\\?oł, o po dłaższc:j chwili postomił 
1 o monet no... namer 31. 

Krupjc:r rzaQil kalk~ w koło po 
wiedział swoje „rc:in n' 'ta plas"', kalo 
kr,ciło sit jak zwarjowano i ka mema 

wielkic:ma zdziwienia zotrzymoł~ sic: \XI 

końcu na numerze 31. r\ój towarzysz 
1»ygroł, za 10 dakotólP wypłocono ma 
7.200 franków. 

To djobelskic: sz~zc;ście wzbadziło 
1 we: mnie: zozdrość. Spojrznłc:m no ale 
do zotenowony, a odekhnqwszy głc;bo 
ko zopytołc:m: „jokei drogei doszedłeś 
Pon do nmnc:ra 311" 

Mój towarzysz podróty a~mic:ch · 
ntił Sit nic:znocznocznie. 
„Pml'ledz mi Pon nojplc:rw, dlaczCł~O 
stowlołeS no namer 26 zamiost 25'?• 

. r\ój Boże: odpowiedzlołem zmie· 
szony pomySlołem że.„ ponic:woż mo 
wo o 25-Ic:tnlej dornie:.„ owo n·ewiosto 
może mieć jaż lot 26•. 

„ Ten bieg mySll był· bardzo trafny 
odpowic:dzioł mój toworzysz podróty, 
śmiej11c si~ serdecznie:, ole: nf c: bordzo 
logiczny.:." 

„Nic: rozamię'. 
.Noprowd<:'? 1\ wl~c posłaehojPon 

Rozpoczt1łc:m w onalogl<!zny sposób: 

W każdą sobotę, niędziele i święta o li· 5 pp. 

Five o'clock tea 

To pan! mo lot 25 .. o ·jeden rok myli 
sit mote, o wł~<: mo lot 26". jc:dncgo 
roku niemo odwng; przyznać, o wite 
mo lot 27 •.. 2 leto sobie rozmyślnie aj 
maje, mo wlc;c 29 lot.„ nic:przewidziflne 
wydotkl, dochodzimy do Jot 30-tu„. o 
o pewności postowikm no numer 31„. 
I jak Pon widzi ~ygrclłtm". 

RozczoroU?any napisetcm m<'.'.ma 
przyjocic:lowl list, w którym czyniłem 
ma wyrzuty z powoda polc: <:cnio mi 
systemu gry no Nr. 25. 

Nic wolno sic; tok Qrabo mylić no 
---pisołcm. Łodny einloł, który ojmojc: so 

bic: ot 6 lot... . 
Odwrotnq pocztq otrzymołem no· 

st,pając(I odpowiedź: 
'W mi,dzyezt1sie poślobiłcm m<'.'.go 

anioło. 1vl posiodonia wiarygodn~j mc::t 
ryki chn:ta mogc; Cit Z 1'1 pewnić, że: zo 
tolc:nie. T\ooje byto nic:az~sodnionc:. Jl\o 
jo drogn zonaslo nie zotcriło 6 leit, ok 
wszystkiego f ozem tylko jeden rok. Li 
czy bo'!Piem ~2„. (Tłom. H, 1\.). 
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•iado01ości spo~towe. 
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R. T. $. WIDZEW-Ł. tt S. 5:3 (2:2) 
, 

W nadchodzącą niedzielę odbę· 
dą się w Łodzi sensacyjne zawody 
footbalowe, które będą jedną z naj· 
ciekawszych imprez sportowych Ło 
dzi. Wystarczy powiedzieć iż zmierzą 
swe siły Tt.iryści z Ł. K. S., tak że, 
analizować je co do ciekawości z ja 
ką są oczekiwane jest zbytecz9e. Bę· 
dzie to walka przez całe 90 minut, 
a drużyny dadzą ze siebie wszystko 
na co je stać będzie. 

Mistrz Łódzi tegoroczny, jak rów 
nież exmistrz, w ubiegłą niedzielę, u· 
rządzili zawody towarzyskie z zespo · 
łami miejscowemi. Nie były to mecze 
obliczone na „kasę" chocłziło o tre· 
ning. 

Po przerwie zespół robotniczy 
mając za przymierzeń.ca wiatr, częś· 
ciej gości na połowie Ł. K. S. 

Cztery minuty po rozpoczęciu 
drugiej połowy, Bałczewski zdobywa 
prowadzenie dla swych barw umiesz· 
czając po raz trzeci piłkę w siatce 
Ł. K. S. 

Czwartego goala zdobywa R. T. 
S. Widzew ze strzału Strzelczyka. 

Ostatnią bramkę to jest piątą 
zdobywa Widzew z zamieszania pod . 
bramkowego. Otóż piłka wybita z ro 
gu przez Pieca pada na polu karnym 
Ł. K S. Interwencja Sobocińskiego 
spóźniona i piąly goal dla zespołu 
robotniczego zdobyty. 

Ł. K. S. przestawia swą druży­
nę: Radomski zmienia pozycję z Lan 
gem. Janczyk zajmuje stanowisko pra 

wego pomocnika, a Trzmiela wraca 
do ... napadu. 

Nie wiele to pomaga, akcje ~· 
K. S nie przynoszą goala. Dopiero w 
39 minucie Trzmiela przy pomocy sę 
dziego "umieszcza• piłkę w siatce. 

Pomimo wysiłków gospodarzy z 
Alei Unji rezultat pozostaje niezmie­
niony i sędzia pan Raetig otłgwizdu· 
je zawody przz stanie bramek 5 do 3 
dla R. T. S. Widzew. 

W Ł. K. S. wyróżnił się Otto, 
Gałecki i Lange. 

Z Widzewa Kuczyński, Strzel· 
czyk i Bałczewski. 
. Sędzia p. Raetig bardzo dobry w 
pierwszej połowie zawodów, słabszy 
natomiast w drugiej. 

s. 

Wiadomości spor~owe 
w ·kilku słowacn. 

Paryż był świadkiem meczu ml~ 
dzyminslowego Progo-Poryt, w któ„ 
rym Frnncazi ulegli 2:3. . 

15.000 widzów z gro modziło si~ 
wczoreij w 1w'kdnia no meczu mitdzy„ 
państwowym 1\astrjo-Szwojcarjo . .M.ecz 
odbył sit podcz11s ulewnego deszczu 
i zokońezył s i ~ widk:im ZIPY(!fc:st~em 
1\ustrjoków, którzy poblli przeciwnlkó i» 
w stosunku 7:1 (4:0). · 

W Prodze miejscowo Slot>la bije 
budopeszteński Veisas, oslągojąc wynik 

-1:2 (2:0), zoś D. F. C. zwy(! i<;ża drugQ 
zamiejs~ową dra.tyn~ B. l\. C. z '\iied„ 
niłl w stosanka 4:2. 

W Badopesz·cic: wyniki meczólP 
były nnstc:pające Hangorjo (.M.. T. K.) 
- F. T. C. ~:2 (0:0) III Kerulet- Ujpc· 
sti 2:2; Komblnq1Pono drgtyna Bado­
ptszta Vi~toria Ziżkot> 3:1 (1:1). 

Ł.K.S. wybrał sobie za przeciw• 
nika Robotnicze Towarzystwo Spor·' 
towe Widzew w walce z którym zwy 
kle wychodził zwycięsko. Tym razem 
Ł.K.S. został pokonany i to w zupeł 
ności zasłużeRie. W pierwszym rzę·„ 
dzie z tego powodu, że kierow11ictwo 
tego klugu popełnia ostatnio kardy~ 
nalne błędy pr'2y zestawianiu druży­
ny. Nie raz pisaliśmy o tern i zwra· 
caliśmy uwagę, że czas najwyższy za 

POZllAŃ·WARSZAWA 3:1 (0:1) 
(Korespondencja własna „ Wiadomości Codziennych") 

przestać nielogicznych eksperymen· W ubiegłą niedzielę reprezenta· 
tów. Nie słuchał się dobrych rad '. Ł. cja footbalowa stolicy poniosła dwie 
K. S. to też zbiera obecnie "plony• klęski. · 

Reprezentacja .Poznania: 
Fontowicz, .Kasprzak, _Nowicki, 

Olszewski, Wojciechowski, Spojda, Ni 
zinski, Szubert, Staliński, Przybysz 1 
Dabert: 

swego postępowania. · Złotemi zgło· Specjalnie dotkliwą jest porażka 
skami kierownictwo Ł . K. S . niechaj odniesiona na własnem boisku. 
zapisze swój „sukces" niedzielny Bo Jak wiadomo był to trzeci z 
dr,użyny winić nie można. Gracze ro· rzt;du mecz o puhar „Gazety War· . 
bili co mogli, a kierownictwo zebrało szawskiej przyniósł tym razem zwy 
„laury" .• Brawo kierownictwo. Niech cięstwo reprezentacji Poznania. Zwy· 
żyje logika". cięstwo te uzyskane zostało po cięż 

Reprezentacja Warszawy: 

Humorystyczny był skład exmi· kiej walce drogą wydatnego wysiłku 
strza Łodzi a mianowicie: Bramka całego zespołu pozhańskiego, które­
Sobociński. Obrona: Gałecki, Kowal- go gracze od początku do końca za­
czyk. Pomoc Jasiński, Otto, Hoff · cięcie walczyli o piłkę. Nie można 
man (I!!). Napad: ~ledź, Lange, Radom tego samego powiedzieć o grze dru­
ski, Trzmiela (!!!), Jańczyk (!I!}. Wy- żyny warszawskiej, która ani w drob 
stawić Hoffmana w pomocy, Trzmie· •nej części nie przypomi~ała gry na 
la w napadzie Jańczyka na skrzydle meczu Warszawa-Krakow. 

Gross, Bułanow II, Miączyński, 
Loth l,...Sobolta Krygier, Grabowski, 
Łańkc.15, Jung i Bułanow I. 

Już w pierwszych minutach oka 
zało ~ię, iż Warszawa w takim skła 
dzie wygrać nie może. Ciężko rusza 
jący się Grabowski, nieusposobiony 
Łańko i powolny Jung, który niewia · 
domo z jakiego powodu został wogó 
le wstawiony de składu, gdyż jego 
zwykła gra opiera się jedynie na do· 
brem wystawieniu go na przebój przez 

to jest.„. ' I Druży~y wystąpiły w następują· 
Zawody rozpoczyna Ł K.S. i przy I cym składzie: 

pomocy silnego wiatru zyskuje lekką I ~--~-~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 

prze~:gn~e usilnie pracuje wysyłając Turyści - Union 6:1 (4:0). _ 
przeważnie piłkę na lewą stronę. Sła 
by dnia tego Śledź, marnuje kilka z 
degodnych akcji. 

W 7 minucie Lange strzela na 
bramkę, niweczy zakus jego Kuczyń-
ski. . ,-

Pierwszego goala zdobywa ~ ~ · 
dzew w 1 O minucie. Otóż Strzelczyk 
przerywa się i po przeprowadzeniu 
piłki przez połowę boiska, oddaje ład 
ną centrą. Nadbiega Bałczewski, pa · 
ruje głową piłkę i mim@ interwencji 
Sobocińskiegg, piłka grzęźnie w siat· 
ce. 

Trzy minuty póżniej Bałczewski, 
otrzymuje piłkę ze skrzydła ·i silnym 
strzałem zdobywa drugiego goala. „ 

Ł. K. S. po utracie dwuch bra• 
mek, zaczyna grać ambitniej. Uwi­
dacznia się to w lekkiej jego przewa • 
dze, i kilku strzałach oddanych na 
bramkę przeciwnika. Kuczyński jed­
nak skutecznie broni. Kapituluje do· 
piero w mini:ie 28. Silny strzał Ra· 
domskiego przynosi pierwszego goala 
dla Ł. K. S. 

R. T. S. Widzew niepokoi, w tej 
fazie gry, bramkarza Ł. K. S. So­
bociński jednak skutecznie brani. 

Radomski i Lange chcą wyrów 
nać rezultat inscenizując strzały zda 
lekiej odległości. Czujny bramkarz 
Widzewa nie d0puszcza j~dnak do 
powiększenia rezultatu. 

W 41 minucie pada druga bram 
ka dla Ł. K S. Siln łm strzałem skie 
rowaną piłkę na bramkę chwyta Ku· 
czyński, wypuszcza jednak ją z rąk. 
Błąd ten wykorzystuje nadbiegający J 
Hoffman, umieszczając piłkę w siatce. 

Pomimo obustronnych wysiłków 
rezultat remisowy 2 do 2 utrzymuje 
się do końca pierwszej połowy zawo 
dów. 

Po dłuższej przerwie znów ukozoł si' przeciw wiatrowi. Oni też r~zpoczy 
.Union" aa zielonej marow e i rozeg· noj(l. 
roł w nledzid~ mecz toworzyski z mi Vl p!er©szych minctoch nie awi­
strzem Ł o~zi klubem "Ptlrystów. dacznio si~ niczyja . przewago. Obu 
Spotkonic to przyniosło zosłażone zwy stronne fltoki likwiduje obronei, bqdi 
ci\stwo floleto1Pym w stosaJ.lrn 6: t. tet l:irnmkorze. 

Wysoko <:yfro\l'le zwyc.cst.1110 mistrzo Po 15 mim1ta~h gro ::, taje sic: de 
Łodzi przypisać noleży slo~cj grze kfiwszą. . 
ł>~a mk.~ rzo <:Inio~a \llito~zke, ~fik rów I 1\kejc shiją sic: Pardziej plomr11?c-, 
n t eż \.10totro~1, k tory w v : ersz~J połowi<: tok źe pablkznoSć zmic:nieii11cem I si' 
p1:zyezynlł sic: do zdobycrn <'w:reeh go co chwile: sytaacjcimi cmocjonownla si~ 
all.- . • . . bardzo. 
. Od ~mooa me. wiek m_ożna było VJ drugi~ polowie U:i lon Z5 <?Zyno 

się spodz!ewtić, gdyz w~stnw1ll drużynę wic:cej otokomt1ć. Cornz e>'z ęstszc strzl;'l 
~ o~mlodzonym . s~łBdz~e_. . Brei ~ zgro ły no bramlt' nic:: przynosz11 jednak 
mei .1 strzeków. ~n ! emozlrnn~o 1m zdo ttik bardzo o~zekhHincj br~ mki. 
bycie z<1szezyt01e1szeao wyni-ka. . . . . 

Przed S\dziq pom:m DLrncygiercm ~ UdoJe im sic:. no~omt ll;t .z rzatu 
drożyny staj{) w nastc:pajl:lcym sKłodzie: woJ„ego \V M rnmcrcie Zu Ol.>yć pankt 

Tur)śc i : tlichol ~ki I, tlorczewskl honorowy. . _ 
Kokosińs :d, Hinc.', \N'leliszck, Tylman, . Bromki z.dobyli <llll Tarys_tów: Ka 
H c: rmans, Kal!twiok, KalJik 1\1., Kabi!• J:i1k 1\l. a, Kabtk Stdon, Kala wrnk 1 l"\i 
St. i t"\.kholskl chalski )I po jednej łm1mce. Dltl Unio 

Union: Wita<:zek. Engel, Durko, na . zdobył hm10rową i:>romkc: Heine z 
Fiedler, Bcrsch, Wdmot, Broacr, Hei rzutu wolne10. . 
ne, Finke, S l er i Lewoodowski. Stdz!m1Hlł I': . Deincyg1 ~ r b. dobrze 

Po w.ylosowonia boiska Unionowl PabltcznoSc: około 500 osób. 
przypodo str ono gorsza pod słońce i l"\. G. 

Odczyty spnrtowe w Łodzi. 
Sekcja kulturalno -sportowa ŁKS 

urządza w Łodzi 2 odczyty · o spor 
cie, i tak w dniu 31 pażdziernika wy 
głosi odczyt p. prof. Dr. Jaroszytiski 
z Warszawy na temd „Psychologja 
sportu" oraz w. dniu 14 listopada p. 
prof. Piasecki z Poznania p. t . .Hi:· 
storja wychowania fizycznego". 

Odczyty te w sferach sporto • 
wych oraz w szkołach i woj >kowo 
ści wzbudziły zrozumiałe zaintereso · 
wanie ze względu na osoby prelegen 
tów. 

Klęska G. M.S„u w ~gierzu. 
W niedzielę gościła p.ierwsza dru 

żyna GMS ·u w Zgierzu gdzie zmięrzy 
ła się z tamtejszym Sokołem który 
po bardzą ładnej grze zwyciężył 
1 :O. Drużyna gospodarzy mile rezcza 

· rowała. Mimo tego że grała ona swój 
drugi mecz tego dnia (przedpołud ­
niem w Łodzi z Ł.K.S em III) pokaza 
ła grę ładną. Do przerwy wynik 
brzmiał 1 :O Bramkę dla Sokoła zdo · 
był lewy łącznik. 

Zawodami kierował bardzo do· 
brze p. Aleksander Stencel. 

I swych partneró'w z Warszawianki, nie 
mogli rzecz jasna, przechylić szali 
zwycięstwa na stronę Warszawy. 

Pozatem wszyscy prawie ~racze 
za wyjątkiem Sobolty i Grgssa, któ­
rego nie opuściło zwykle jego szczę· 
ście, grali znacznie słabiej niz zwy· 
kle.· Nawet niezadowolony zwykle 
Bułanow II był dosyć blady. 

Grę zaczynają w szyhkiem tern 
pie Poznaniacy odrazu ujmując ini· 
ej ~ tywę w swoje ręce. Pierwszy kwan 
drans należy całkowicie do gości, 
którzy atakują zawzięcie, jednak 
Gross kilkakrotnie szczęśliwie broni. 
Następnie gra się znacznie wrrównu 
je i napad Warszawy przeprowadza 
kilka dobrych ataków, likwidowanych 
bądź przez twardą obronę goaci, blldź 
też przez obrotnego ich bramkarza. 

Pod koniec pierwszej połow1 za 
. znacza się dtu.ższa przewaea goapo · 
darzy, jednak niezaradność napastni 
ków stołecznych pozwala na zdohy· 
cie tylko jednej bramki przez naj• 
słabszeg0 z całej drużyny - Junga. 

Po kilkunastU minutach li-ej po 
łowy Łanko prawie asystuje biernie 
przy teczącej się akcji, strzelając je~ I dynie wtedy, gdy dostanie piłkę do 
nogi. Wstawienie jakiegoś gracza za 
pasowego na jege miejsce mogłoby 
jeszcze przynieść zwycięstwo Warsza 
wie, bez tego zaś atak grał prawie 
bez środkoweio na.pastnika. 

Mi!'llo tego, miejscami Warsza• 
wa naciska, ale bez zmia11y rezultatu. 
Poznaniacy tymczasem przepl(Szcza· 
ją groźne ataki, z 

1 
trudem likwidowa 

ne przez Bułanowa.11 i Mi~czyfaskie • 
go. 

Wkrótce z winy Lotha IV ucieka · 
prawoskrzydłowy Niziński i posyła dob 
rą centrę, którą Staliński zamieni21 na 
bramkę nie do obrony. Goście Zl!Chę­
ceni powodzen iem atakują coraz za„ 
wzięc • e j i w niedłu:Jim czasie zdobyw"­
ją, drugą breimkę. Następuje okres ata 
ków gospodarzy na bram\ę Poznanie, 
podczas którego kilkakrotnie odznacza 
s i ę Fontowicz jak również Krygier, mar 
nujący okazję strzelania do pustej bram 
ki. Tymczasem Staliński z przeboju 
zdoby wa trzecią bramke, poczem zwy· 
cięstwo Pornani1:1 nie ulegu już wątpli­
wości, pomimo iż ostatnie minuty przy 
no<>zą znaczną prżewagę gospodarzy. 

Przy zupełn~ eh prawie ciemno· 
śti ach sęd zia p. T. W alczak odgwizdu· 
je koniec zawodów. Grą swą wyróżnia 
li się: z reprezentacji Poznania Fonto­
wicz, !'łowick i , Olszewski i Staliński, z 
Warstawy zaś Sobolta i miejscami Mią 
czyński. 

Rozpoczęcie meczu z pólgodzin­
nem blizko opóźnieniem, wskutek cze­
go ki.;n iec jego odbył się w 'Zupełnych 
ciemno ściach, chwa1y Związkowi nie 
przynosi. E. 
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Październik. 
Wschód 12 

Zachód 
Sytuacja w przemyśle niewyjaśniona: 

słeńca słońca 

en. 54 Wtorek 17 m. SO 

4 Cheszwan 

Osobiste 
Noczclny \ożynicr robót kont1llz1 

~yjny~h m. Łodzi p. Skrzywan, który 
od dłaższego c:zosa zopodł no zdrowia, 
wyjechał no 3 · micsi<;~zny arlop. 

Ostatnl dzień rejestracji 
arodzonych w 1908 r. 

Dziś, dnlo 12 poźdzlerniko r. b. 
w ostotnim dnia rejestrocji m,ż~zyzn, 
ttrodzonyC'h w 1908 roku, winni si' zgło 
sić w godzinoch od 8 rnno do s popoi. 
w !okola rejcstrocyjnym (Troagatto IO), 
~i. których nl'ZWisko rozpoczynaj& si<; 
od liter: Z i ż. 

110 tys. zł. na zapomo­
gl dla pracowników 

umysłowych. 

Wypłata nastąpi w czwar­
tek. 

VI dnia. 1Pczornjszym fandaaz bez 
rnbocio otrzymoł 11 o tys. złotych no zo 
pomogl dorotnc dla bezrobotnych pro 
~ownikó\P amysło1Pych. 

W dnia dzisiejszym odbc:dzic sic: 
konicrc:ncj6 w łokola obwodowego fon­
dasza bczroboclo, gdzie zosttmic: dokłod 
nie astolony podział \PSpomnlon~j su 
my pomi<;dzy bezrobotny<!h. 

\Vypłota zopomóg rozpo<!znie sic: 
w czwartek dnlo 14 poździcrnlkG, o g. 

Narady związków 
W ciągu kilku godzin trwały wczo 

raj narady zarządów wszystkich związ„ 

ków. 
W konkluzji uchwalono zwrócić 

sie: dziś do inspektora pii2CY i pro!i1ć 

go by wezwał równl~ż i przemysłow· 

ców na wspólną konforencj~ . 
Od wyniku dzisiejszej konferencji 

zależne są losy dalszej akcji włóknii'.lrzy 
· Narazie wśród robotników prze• 

waża ch~ć wszc7f~cfa bezrobocia i wy­
stawienia nowych żądań. 

Osteteczna decyzja 1apadnie jed„ 
nak jutro, po zebraniach delegatów fa· 
brycznych. 

Trudno pr!'.:ypuszc?:;,ć by jJrzemy· 
słowcy po swych ostatnich oświadcze · I 
nhch zgodzili .sii:: na zawarcie umowy 
podwyżkowej z majstrami i pracowni„ 
·kami biurowymi, którym zresztą nie od 
mawiają indywidualnej podwyżki plac. 

lnsp2ktor pracy Wojt­
kiewicz o grozącym . 

strajku. 
Ni! skutek wyczerpania przez rząd 

wszelkich, środków zmierzających do 
zlikwidowania zatargu w przemyśle na 
drodze ;::;okojowej, m~d prze~azał ca 
łll sprew~ okręgowemu inspektorowi 
pracy Wojt· kiewiczowi. 

P. 'Wojtkiewicz, do którego zwróci 
liśmy się po informacje oświadczył nam, 
że choć przemysłowcy na onegdajszej 
konfe1encji podkreślili, że stanowiska 

. swego co do umowy z pracownikami 
umysłowymi nie zmienią, to jednak p. 
inspektor zwrócił sie: w dniu wczoraj-

Dziś nastąpi przesilenie. 
szym ponownie do związku przemysłu 

W:łókiennfciego w państwie polskiem z 
Interwencją. 

P. Wojtkiewicz wskazał, że zatarg 
przybiera groźny stan, a idzie przecież 
tylko o ó proc. podwyżki dla pracwnl„ ! 
ków umysłowych, ·co w żadnym wypad 
ku nie odbije się na sytuaC!jl w prze„ 
myśl~. 

P. Wojtkiewicz starał si~ nakłonić 

przt>mysłowców, by zmienili swe stano· 
wlsko i wyraził wobec nich nadziej~, 

.te jedn11k do wybuchu strajku nie do· 
puszczq. (b) 

list przemysłowców do 
wicepremjera Bartla. 

. W dniu wczorajszym związek prze 
mysłu włókienniczego w państwie poi· 
skim przesłał na ręce wicepremjera 
Bartla pismo następującej treści: 

„ Do p. wicepremiera prof. Kazi• 
mierza Bartla w Warszawie. 

Z powodu nieporozumlenła, jakie 
wynikło świeżo na tle podwyik1 płac 

robotnic9"ch w przemyśle włókienni· 

czym pf'zez interpretowanie zapropono„ 
wanej przez nas podwyżki 5·cio proc., 
jako przyznanej ni ety l\<o robotnikom, 
lecz jednocześnie i podmajstrzym, pra­
cownikom biurowym i ekspedjentom, 
uważamy za konieczne udzielić p. pre„ 
mjerowi następującego wyjaśnienia: 

W rozmowie, jaką mieliśmy za· 
szczyt odbyć z p. premjerem w dniu 6 
b. m. mieliśmy na myśli i mówiliśmy 

wyl~cznie tylko o płacach robotniczych. 
Nie mieliśmy też powodu ujmować te· 
i:10 inaczej, jako ie w żądaniach otrzy· 
manych przez nas ze strony związków 

robotniczych żadnej wzmienki o łączno 

Urzędnicy państwowi . mogą się 
ubezpieczyć dobrowolnie 

ścl ich akcji z akcjll związków maj· 
strów, pracowników biurowych i ekspe 
djentów nie hyło. 

Poniewaź zaś w odpowiedzi na 
osobne zupełnie żądanie tych ostatnich 
związków odmówiliśmy im podj~cia sit: 
sprawy regulowania ich wynagrodzeń, 

uważaliśmy te: sprawt: dl:!! nas ze załat· 
wioną. 

Żałujemy niezmiernie, że p. pre· 
mjer w przemówieniu swoi:n nie zazna 
czył ani jedt'lym słowem, że ma na 
myśli również płace podmajstrzych, biu 
ralistów i ekspedjentów, gdyż bylibyśmy 
mu odrezu wtedy wyjaśnili, że, nie za}· 
mując bynajmniej stanowiska przeciwko 
podwyżkom dla tych kategorjl pracow· 
ników, uchylamy sit: jedynie od ryczeł· 
toweg9 ustalenia jej w drodze jakiej· 
kolwiek umowy zbiorowej. 

Uważając 1e wzgl~du na zależną 

oci odmiennej w każdej fabryce organi· 
zacji różnorodność funkcji poszczegól· 
nych pracowników I ich miary odpo­
wiedzialności, jak również na nlewspół„ 
mieryiość kwalifikacji · osobistych po­
szczególnych jednostek, wszelką szema 
tyzacje: w tej drledzinie pracy, jako ni· 
welującą różnice indywidualne, za nie„ 
pożądaną, a nawet szkodliwą dla stron 
obu, pozostawiamy wyRliar odnośnych 
zmian w sumach wynagrodzenia o ce„ 
nie poszczególnych firm przemysło· 

wyc:h. 
Nie 'mniej jednak życie wytworzy• 

ło, iż zmiany te nasti::pujll przeważnie 
jednocześnie ze zmianą · płac robotni­
czych. Jak,kolwiek prawdopodobnym 
jest, że byłoby tak I tym razem, jednak 
na załatwienie tego w formie ryczałto· 

wej zgodzić sit: nie mielibyśmy moźno· 
ści. Niniejszego wyjaśnienia udzielamy 
p. prei'njerowi i w imieniu własnym, 

jak również w imieniu pozostałych 

związków prze:nysłowych, które w roz· 
mowie z nim w dniu 6 b. m. uczestni„ 
czyły. 

Raczy pan przyjąć, panie premje­
rze, wyrazy naszego nejgłt:bszego sza„ 
cunku i poważania". 

10 rtrno, \P !okola od~ziołu · P. U. P. P. W k· asI'e chorych. 
przy al. J\lcjo Kośdaszki Ni 9, prz_y Komunikat 2. K. s. 

„Kadimah11
• cze• wypłato bc:dzie askotcczniono, Zarząd kasy chory<:h utrzymał od 

tym bezrobotnym, którzy posiadoją kgi okre:gowego urz~du ubezpieczeń w War 
tymocje rejcstrMyjne od nflmcro 912 szewie wyjaśnienie ministerstwa pracy 

W Z\PJŻ. w sprawie dobrowolnego ubezpieczenia 
Zarozem podoj("my do wiodomoś· się w kasie chorych urz~dników pań· 

~i. it przed lokalem msp~mnioneg.o stwowych. 
arzt41u zostanie_ \Wymieszono łlsłtt, ądz~e Według tego wyjaśnienia, niema 

btdzie doklodme zoznM~ODC no Jt1k1e I żadnych ograniczeń dla dobrowolnego 
na mery b\dzlc: askatcczmono wyplota. ubezpieczenia si~ urzędników. 

(a) Każd11 osoba, która korzystała z 

Zarządzenia represyjne 
przeciwko · lichwie mie­

. szkaniowej. 

ubezpieczenia na posadzie, ma prawo 
po jej opuszczeniu, ubezpieczyć sit: 
dobrowolnie. 

Tak sarno kasa chorych niema 
podstaw do kwestjonowania prawa do­
browolnego ubezpieczenia urzędnika z 
racji zmiany jego .tharakteru służby i w 
razie przejęcia z charakteru urzędnika 

kontraktowego, na urzt:dnika w drodze 
nominec;i 

Przy wyborach do władz kasy 
chorych, korzystają z prawa wyborcze· 
go członkowie dobrowolnie ubezpiecze· 
ni z członkami ubezpieczonymi przy„ 
musowo. (b) 

Nlniejszem zawiadamia SiE: człon„ 

ków, iż w piątek, dnia 15 b. m. o g. 
7.30 w pierwszym, o 8-ej wiecz. zaś w 
drugim terminie odbędzie się doroczne 
walne zgromadzenie klubu. Wzywa sit: 
wszystkich członków do bezwzględnego 
i punktualnego przybycia. Zgromadze„ 
nie odbędzie się w lokalu klubu, przy 
ul. Piotrkowskiej 20. 

Sprawa Wojdysławskich 
i Lewensona . 

W nejbliiszym czasie ukazać sit: 
ma rozporządzenie zakazujące i nakła· 

dające kary za handel wolnemi m.iesz· 
kaniami. Obowiązkiem każdego właści 

ciela domu b~dzi'e, w rezie zwolnienie 
jakiego mieszkania, wywieszać ogłosze· 
111ia na brama<!h domów. Rozporządze ... 
inie to b~dzie miało na celu zatemowa ... 
nie srożctcej si~ obecnie lichwy miesz· 

Z kasy chorych. W dniu jutrzejszym na wokandzie 
sądu okr~gowego znajdzie się znów 
sprawa Wojdyslawskich i Lewensona, 
odroczona poprzednio z powodu nie 
stawiania się głównego świadka. 

kaniowej. (v) 

Zasil.ki dla bezrobotnych 
z kasy chorych. ' 

Na podstawie wyjaśnienia okr~go 

wego urz~du ubezpieczeń, prawo do 
dobrowolnego ubezpieczenia m1 wypa­
dek choroby osób, pobierających zasil· 
ki dla bezrobotnych, stosuje się analo• 
gic:mie do pozostających bez pracy pra 
cowników fizycznych, jak i umysłowych, 

1 pobierających z.apomogi ustewowe 
względnie doraźne. . 

Bezrobotni, pobier8jl!ICY zasiłki, 
mogą sit: ubezpieczyć w kasie chorych 
nietylko w okresie 4 tygodni po utracie 
pracy, lec:z nawet w okresie póżniej„ 

szym, jednak w tych wypadkech muszą 
odpowiadać warunkom, przewidzianym 
dla członków dobrowolnych. (b) 

Powołane przez radę kasy cho­
rych m. .Łodzi komisja rewizyjna i 
komisja rozjemcza już się ukonstytu· 
owały i rozpoczęły działalność swoją. 

Na przewodniczącege komisji re 
wizyjnej został wybrany p. Wacław 
Pacak, na zastępcę jego p. Zygmunt 
Leśniczak. 

Przewodniczącym komisji rewi„ 
zyjnej został I>· Wiktor Głęhowski. 

Zarząd kasy chorych przy pracy. 
Nadzwyczajne pesiedzenie za­

rządu kasy chorych, odbyte w aniu 
9 b. m. pod przewodnictwem p. Ka· 
łużyńskiego poświęcone zostało za · 
twierdzeniu regulaminu dla ubezpie· 
czonych kasy chorych. 

Zatwierdzony ragulamin obejmu­
je, obok zasadniczych postanowień u­
stawowych, dotvczących sp.raw człon 
ków kasy i ich rodzin, również szcze 
gółowe przepisy o zachowaniu się w 
razie choroby lub połogu, o pobiera 
niu zasiłków pieniężnych, o leczeniu 
szpitalnem i klimatyczno-zdrojowem, 
o wydawaniu leków, kontroli . nad 
chorymi i t. d. Końcowe rozdziały za 
wierają przepisy, dotyczące rozstrzy• 
gania sporów, postępowania wobec o 

sób umyślnie wywołujących chorobę, 
tudzież przepisy karne. 

Po zatwierdzeniu omawianych 
przepisów przez okręgowy urząd u­
bezbieczeń nabierają one mocy oho„ 
wiązującej. 

Zarówno w interesie ubezpieczo 

Obecnie, jak i poprzednio, sprawa 
ta wywołała wielkie zaciekawienie w 
calem mieśC'ie. (b) 

nych jak i kasy chorych byłoby ze K 1• . t 
wszech miar pożądane, ażeby jak naj ana 1zac1-= o rzymamy 
większa ilość osób zapoznała się ze I . oku 1928 wszystkiemi postanowiehiami, regulu- . w r . 
j~cąmi wszechstronnie stosunek ubez Jak się dowiadujemy, magistrat, 

p1eczo~ych do kas~ choryclll. . by nie przerywać prac kanaJizacyj-

N1e prz;d.staw1 . to zresztą zad· nych wystąpił do rządu z prośbą o 
nych ~rudnosc:1, gdyz kas~ chorych pożyczkę w wysokości p6ł miljona 
~yda regulamin. w. o~o~neJ broszurze złotych . 
1 w dostateczse1 ilosc1 egzemplarzy, O ileby pożyczka ta została przy 

które będą ~ozdawane uhezpieczo· znana, to prowadzonohy prace w 

nym bezpłatnie. styczniu, lutym i marcu, zatrudniając 
Na tern samem posiedzeniu roz· 400 robotników i to wyłącznie ułożo 

ważana była również sprawa dodat- noby rury kamienkowe na przestrze„ 
koweco wydrukowania regulaminu w ni 1 kilometra. 
językach niemieckim i żydowskim, Na przyszły rok przewidywana 
a to w tym celu, ażeby udostępnić jest budowa glówriego kolektora i sta 
ubezpieczonym, niedość biegle włada cji oczyszczające scieki do rzeki Ner. 
jącym językiem polskim dokładne O ile te roboty zostaną ukoń„ 

zapoznanie się z przepisami. czone, to w roku 1928 gotowych bę-
W głosowaniu odnośny wniokek dzie 50 kilometrów kanału i śródmie 

nie uzyskał większości. (!) ście zostanie skanalizowane. (h) 
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W sprawie wzmocnienia 
tempa pracy w urzę­

dach. 
Urząd wojewódzki w lodzi otrzy„ 

mał okólnik min. spraw wewnętrznych 
w którem ministerstwo zwraca uwagę 
n• konieczność wzmocn ienill tempa 
pracy władz wojewódzkich i starośdń• 
sklch: Poza tern ministerstwo domaga 
się wh:kszej dyscypliny w um~dach mu 
poGlwbdnych, żąda energicznej walki z 
drożyzną i bezrobociem i zaleca aby 
we wszeHdch wypadkach urząd woje• 
wódzki oddziaływał uspakeja~co na o­
pinie: społeczeństw1.1 oraz informował 
szybko i dokładn ie ministerstwo o po-
trzebach ludności miejscowej. (v) 

Dzisiejszy wiec z udzia­
łem posła I. ·Griinbauma 

Komitet szeklowy w naszem mie­
ście urządza dziś, 12. X. o godz. 8.30 
wieczorem w sali Filharrnonjl, Naruto· 
wicz1.1 20 wielki wiec ' ludowy p. t.: 
.Droga do sjonizmu". 

Przemawiać będzie p. poseł na 
sejm I. Grunbaum. ~iec ten wywołał 
wielkie zainteresowanie w naszym ·mle· 
ście. 

Pozostałe bilety są do nabycia do 
godz. 4 p. p, w biurze org. s jonistycz· 
nej (Cegielnianej 4) i od ~ p. p. przy 
kasie Filharmonji. 

Szkoła przemysłowa 
rozszerza slę. 

Z prawdziwem zadowoleniem przy 
jęliśmy wiadomość o znacznem rozsze· 
rzeniu działalności t·wa szerzenia oświe 
ty i wiedzy technicznej wśród Żydów 
w Łodzi w kierunku uprzystępnienia 
jaknajszerszym warstwom społe c zeństwa 
wykształcen i a zawodowego. 

Zerząd tego t·we przy swojej szko 
le przemysłowej, is tn iej11ce j od 33·ch 
lat, otw iera obecnie: 

1) Praktyczną szkol~ tkac ~wa o 
dwule tnim kursie. 

2) Popołudniowy kurs ~l usarstwa i 
3) Roczny wieczorowy kurs teore 

tyczny tkactwa dla osób, pracujących 
w przemyśle i handlu w łókienniczym. 

W ten sposóo umożl i wioną be:dzie 
nauka rzemiosła i tym w~ rstwom spo„ 
łecznym, dla których, z powodu ogól­
nego wykształcenia wstęp do normel· 
nej szkoły przemyslowej jeit ' niemożl i · 
wy, jakoteż sferom zatrudnionym w 
przemyśle, odczuwaręcym potrze bę uzu 
pełnienia swoich wiadomości facho· 
wych. 

Po kołami tramwaju. 
Wozoraj o godz. 1!l w południu 

zdarzył się na ulicy Piotrkowskiej o• 
bok domu NQ iO nieszczę,liwy wypa· 
dek. 

Otóż tramwaj nr. 5, dążący w 
kierunku Bałuckiego Rynku najechał 
na niejakiego Marjana Panfila (zam. 
w Łodzi, Pomorska 83) chcącego 
przejść przez jezdnię Dzięki przytom 
ności umyału motorniczego który w 
ostatniej chwili zdążył zahamować 
tramwaj Panfil został odrzucony' bo­
kiem na bruk, zale~ając się krwią. 

Zawezwane potowie ratunkowe 
udzieliło rannemu pierwszej pomocy 
a policja spisała odnośny protokuł 
w celu ustalenia winy maszynisty. 

. 
W obronie k'upców 

łódzkich . 
W związ ku z ' wzmożen iem dzia ła ! · 

ności komisji podatkowyc h, ·p rz ybyl i z 
Warszawy do prezesa izby skllrbowej 
p. Towl!lrnickieg o, prze ds tewi .: iele cen 
tralnych o rganiza cj i drobnego kup iec 
twa. 

Z wrócili oni uwagę p. prezesa To 
warnickiego na konieczność przedsta~ 
wicielstwe drobneg o kupie ctwa w. ko 
r11 isjach podatko wych Lodzi oraz całe 
g o okręgu. 

'oo przed ł ożeń pan prezes To war 
n c'<i odniósł się przyc.: hylnie i obiecał 
w 1ajkrótszym czasie wydać odpow ie 
<i11 e zarządzenie. 

' 
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NOWY SK.ANDAL MAGISTRA~CKI. 
Jako pracodawca nie wypłacił sumy 150 tysięcy na fundusz bezrobocia. I Dzisiejsze posiedzenie za~ządu nisterjalnych, fundusz bezrohoc~a oko~o 40 tys. zł., a łącznie z o~set · 

obw~dowe.go ~unduszu bezr~b~ci.a za przeprowadził w magistracie szcze kami . za zwłokę - okoł<? 70 tya1ęcy 
powi.a~a się mezwykl~ burzhw1e i s~n gółową kontrolę, złotych. 
~aC.JJm~, a to z u!agi na rewelacje, . . . . VI odpowiedzi na te wyniki kon 
1alue kilku członk?w zarządu obwo· Wyniki te1 kontroh dały obfity troli olwiadczana, że magistrat nie · 

· dowe6lo prze~staw1 plenu~ za,rządu. ~aterjał obciążający. którym robotnikom wypłacał 3 mie· 
Reweła · 1e te dotyczyc będą sta Okazało się bowiem, że magist· sięczne odszkodowania z ,kasy emery 

nowiska magistratu rat nie ubezpieczył robotnikew wy· . talnej. 
w sprawie zabezpieczenia pracow- działu zdrowotno'ci publicznej, wydzia Zeznaczyć jednak należy, że tłó· 

nlków fizycznych łu gospodarczeaio oraz wydziału oświa maczenie to nie może być argumen-
w funduszu bezrobocia, co naraziło ty i kultury. tern ·zasadniczym, ponieważ wchodztt 
tti instytucje na zalecłe z tytułu samych wkła· tu w grę tylko robotnicy stahilizowa 
straty, sh;gające 150 tys. złotych. dek, które maeisłrat, jako pracodaw ni, których odsetek jest minimalny. 

/ Według rozporządzenia rady mi· ca, winien był wpłacić do funduszu Z drugiej strony świadczel}ia w 
bezrobocia za ubezpieczenie robotni kasie emerytalnej nie mają nic wspól nistrów z 11 marca 1925 .r . magistrat b f d " d ków, wyniosły za czas nego z u ezpieczeniem w un uszu 

tó zki, jako instytucja samorządowa bezrehocia. Zaznaczyć wreszcie nale 
powinien zabezpieczyć do 1 stycznia 1926 r. 38.000 zł. ży, że doniosła ta sprawi4 ubezpie.., 

robotników w funduszu bezrobocia. Do sumy tej doliczyć należy pła czania robotników magistratu w fun• 
Okazało się )ednalt, że maiist- cone za zwłokę odsetki w wysokości duszu bezrobocia była już w roku U· 

rat nie zabezpieczył ich ani w r. 1925 5 proc. miesięcznie, co łącznie z za- biegłym przedmiotem burzliwych ob„ 
ani w 1 Q26, jakkolwiek winien to był ległą sumą daje ok. 80 tys. zł. rad i interwencji ze strony 
uczynić od dnia ~ kwietnia 1925 r. Dalsza kontrola ujawniła, że od p. wojewody Darowskiegó: który 
(15 dni po ogłoszeniu rozporz"'dze· 1 tycznia 1926 r 

... 5 · · · wzywał magistrat nia rady ministrów). 
W związku z tern, na skutek o„ 

trzymanych specjalnych instrukcji mi 
do chwłli obecnej I do niezwłocznego uregulowania tych 

zaległości tytułem wkładek wynoszą zaleałości. 

_Magistrat na drodze sądowej 
I• 

_.eguluj~ ulicę Sklad~wq. 
W dniu wczorajszym była rozpa• 1 Osk1.1rżony wyjaśn i a sądow i , iż dla lódż ·z dawnego miasta powiatowego 

trywana przez wydz i ał karny sądu okrę tego n ie zastosował sie do żąda n i e .z czasów okupacji ro~yjsk i ej stała się 
gowego w Łodzi ch,;m1kterystyczns magistrstu, że przesunięcie pąrkanu dzisiaj miastem wojełródzkiem, - przeto 
sprawa, którą wytoczył magistrat jed · wgłąb plocu jes t obecme trudne do nflleży obecnie w Łodzi stosoweć nowe 
nemu z wla.ściciel1 'Składów przy · ultcy przeprowadzenia gdyż powstełaby wnę•_ przepisy o regulacji miast wojewódz· 
Składowej. ka, któ ra by służyć mogła, jeko kryjó w kich i dlatego magistrat jl!Ż powoli za· 

Sprawa miała tło na stępu j ące: ka złod z ie j s ka na mało uczęszcza nej i czym~ wprowadzać w życie nowe prze• 
magi& t, rat nn zasadzi e nowego p la nu 0 słabo oś wiet l onej ulicy. Oskarżony nad I pisy regu lacyjne. Nastt;pnie powołał się 
regula<:i i mil!lsta we1wał niektó rych wła mien ia, ż e budu j~c pa rk an stosował s i ę Jeszcze rzecznik magistratu na obow i'ł­
ścicieli placów prz y ul. Sklttdowej, "by w zupełnoś ci do obow iązujących prze· 1 zując: e jeszcze pn eplsy, wydane przez 
cofnęli swe parkany i te rn samem roz- p!sów i ż e jesz ćz e teraz magistrat jed· byłego gubernatore piotrkovrsk iego Ja„ 
szerzyli chodniki. nem u z jego sąsiadów pozwol i ł na wy czew.skiego. 

budowani e domu nie stosując się do Sąd po wysłucheniu stron posta• 
Jednym z tych był Franciszek ' no~ych pr.ze pisów i ~latego uw~ża żą : now ił: wezwać magistrat do złożenia 

Salski, który nie zastos ował się do po- danie magist ratu , Zl'! niesł u szne I prosi planu regulacy.jnego ul. Składo w ej oraz 
lecenia magistratu. o od rzu ceri ie t ll ko wego. powoła ć biegłego inżyniera·ar~h itekt& 

Megistrat reprezentował mecenas Pelnomoctlłk magistratu mecenas ~Iem wy jaśni eni a słuszności żądań ma 
Strohmajer, w imien iu oskarżonego sta- Strc hm aje r op i erają c się nzi tym, i ż gistratu oraz możli wości jego wykona · 
nął zi~ć jego. przez z mi anę warunków politycznych nla. 

Teatr Miejski. 
W czwartek na przf:dstawien iu po 

pularnem dl a inteligencji pracującej i 
sfer pracowniczych wznowiona b~d zie 
znakomitn komedja Stefana ŻeromsHe · 
go .Uciekła mi przepióreczka". W ro­
lach głównych Jadwigi'! Gzylewska, 
Władysław Krasnowiecki, Jerzy Wos· 
kowski. Ceny zniżone (od 50 groszy). 

Dziś, wtorek „Cały dzień bez 
kłamstwa", który w dalszym c iQgu gra· 
ny b'=d7ie w piątek. 

Teatr Popularny. 
Dziś i do końca tyg odnie, cieszący 

siE: w dal szym ciągu powodzeniem dra 
mat Michaelisa „ Wesele podczas rewo­
lucji•, Główne role spoczywają w rę· 
kach pp. Bronowskiej, Wernisówny, 
Dębicza, U rbańskiego i Puchalskiego, 
którzy to wykonaw cy co wi eczór od­
bierają też h uczne oklaski od tłumnie 
przybywającej na każdy spektak l pu · 
bliczności. 

"Ach, te pensjonarki " · 
w Teatrze Polularnym. 

Sekretarz sądu na ławie 
oskarżonych. 

Na ławie oskarżopych zasiadł 
sekretarc sądu pokoju VII okręgu Ma„ 
rjan --Malanowicz, lat 52, któ1 emu 
urząd prokuratorski zarzuca, że w 
okresie czasu od 1920 roku do dnia 

. 1 stycznia 1924 r przywłaszczył so„ 
bie w przeszło 200 wypadkach grzyw­
ny, opłaty sądowe, wpisowe, kaucję 
oraz opłaty za wezwania, składane za 
osl.tarżonych i wpłaconV,a jego ręce 
przez różne osoby zainteresowane, 
skutkiem cz-ego spowodował wielki 
uszczerbek dla skarbu państwa w 
ogólńej sumie 29.884:.185 mkp. 

W tym samym okresie czasu 
i miejscu jako sekretarz sądu pokoju 
w Łodzi przywłaszc2ył sobie na szko · 
dę Czerwonego Krzyża powierzone 
mu celem . doręczenia ofiary na łą< ~­
ną sumę 35 zł. i 2 tys. mkp. w okre · 
sie czasu od 15 stycznia do 15 eru· 
dnia tegoż roku, pełniąc funkcję se · 
kretarza przywłaszczył sobie na szko· 
dę ligi obrony powietrznej państwa 
8 milj. mkp. oraz 22 zł. W roku 1920 

Ne jbliższą prem j erą dob0rowego z tytułu tegoż urzędu przywłaszczył 
re pertuaru naszej sceny popularn e j bę· sobie na $.Zkodę zdemobilizowanych 
dz ie rewelacyjna op.eretka, oparta na I żołnierzy ofiary na łą czną sumę 
na jnowszych moty we ch scenicznych i 4 tys. mkr W 1924 na szkodę do · 
muzyczn1ch p. t. „f\ch, t~ pensjon11 rki" . . broczynnego towariy s. twa 10 milj. 
Próby pod kie ro wnictwem d yr e ktora J. i tegoż roku n·a szkodę związku in 
Pilarskiego w pełnym bie gu. Główne walidów wojennych 15 milj . mkp. 
role spoczywaj& w rękach p. Brono w· Na przewodzie . sądowym usta· 
skiej, Zie\l ńsk i~j. Niem irzen ki, Gó reck ie lono iż oskarżony przechowywał akta 
go i Urbańskieg o. Czw arta z rz ędu w powyższych spraw w swoim prywat­
bieżącym se zo nie ' t a rzec :r, b ędz i e na- nym mieszkaniu tak, że rewiz ,a, o ile 
pr21w.dę nie\ada e~eoeme~tem na naszej 

1 
ta~a była, nie i_no_gła ujawnić dokład„ 

scenie po\>ułarneJ. Premiera w sobotE: neJ sumy naduzyc słuzhowych. 
d nia la b. m. Sąd po przemówieniu prokura· 

tora Lewiecłtiego i obrońcy oskarżo· 
ne.io ska~ał Marjana Malanowicza za 
defra1ldację na jeden rok i sześć mie­
sięcy więzienia, zamieniając mu karę 
powyższą na dom poprawy. 

Wystawa 
Gospodarsko-Hygj eniczna. 

Świeżo o twarta w Łodzi wystawa 
gospodarsko·hyg jenicznn wstępnym bo• 
jem zdobyła sukces łódzk iej publiczno• 
śc i , która niewątpl i w ie tłumn ie dążyć 
będzie do wielkich hal wystawowych, 
gdz ie efektownie zgrupowane to wszy• 
stko, co ma związek z gospodarstwem 
i hyg j eną W· życ i u codziennem. lmpo· 
nują rozm iu ami i bogactwem pawilony 
potentatów łódzk iego przemysłu włó­
kie nniczego , pouczają o zdoby czach na 
ukowych i praktycznych w dziedzinie 
hyg ie ny z n iezwykłą s tar11nnością urzą· 
dzo ne pawilon y pań stwowego zakładu 
bad ania żywncści wyd ziałów zd ro wot• 
noś ci i statystycznego magistratu zachę 
cają wrieszcie d u· zmodemłzowrrnia go~ 
spodarstwa do mowego, osz czędnośc i o• 
we insta lacje gazowni i elektro wni mie} 
skiej. Wy borowy koncert orkiestry, au 
dycje rajjofoniczne, wreszcie kino o b o 
gatym pro gremie w są s iedz tw i e wytwo r 
nej cukierni Ery ~•a dopełn ia j1t wysoce 
pociągającej ułoś ci , jaką jest wystawa 
gospoda rsko ~ hygjeniczna, 

„ ~ 
IJUTft!,JĘ GOSPODAąs~o­

łłYGJENICZNĄ w llOi>ZI ZUlEOZ Al. Kościuszki 73, 75, 77 
HOftCERT-RROJO-KIRD. • Targ Rzemieślniczy#. -

----• WEJSCIE 1 ZŁOTY„ 
• 
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Cena bawełny spadła poniżej poziomu 
przedwojennego. 

·Deruta na giełdach amerykańskich i angielskich. 
W piątek spadła bawełna o 82 punkty, w sobotę o dalsze 50. 

Od pewnego czasu trw aj~ ca ten· 
dencja zniżkowa na światowych ryn · 
kach bawełnianych przeszła w p:zitek 9 
b. m. 

W Pols:::e, adzie siła nabywcza 
ludności jest _.. jak wiadomo :___ na• 
der. osłabiona, potanienie surowca ha 
wełnianego przyczyni się do większe 

na giełdzie now•·jorskiej w gwałtowny go popytu na towary wł'ókiennicze, 
dotych.czas nieproporcjonalne drogie, 
a przeto olbrzymiej częśd ludności 

spsdek <.en. 

Giełdy angielskie zQreagoweły na- prawie niedostępne. · 
tychmiast i notowały tak niskie _kursy, Przemysł włókienniczy Polski, 
jakich oddnrna nikt nie pamięta. który utracił przedwojenne. swe ryn~ 

. Powodem tego gwałtownego spad ki zbytu i skazany je ;t przedewszyst 
ku cen była wiadomość o cyfrach sz~„ kiem na rynek wewnętrzny odczuje 
cu?kowych, podanyc~ przez amerykan· ten wzrost konsumpcji krajowej w spo 
ski d:,partament _rol~1~zy, a dotycz~c:ych 1 sób nader odżywczy. Ale i dla eks · 
tegor..,c:znych zbiorow. · I portu polskich towerów włókienni 
. Ceny ~awełny spadły w przeci~.gu czych może spadek cen bawełny mieć 
]e~n.~go dni~ o 82 pu~kty, . o~i~ga1ąc: wielkie znaczenie. 
naJnizsz~ punkt z ostatnich pie cm lat Przy niskiej cenie bawełny na· 

Zbiory tegoroczn~ baw~l~y osza· bierają koszta robocizny dla ceny pre 
cowane są przez organy oficp.iloe na duktów o wiele dobitniejszego zna-
l 6. 727 .000 bal. • 

Jakie olbrzymie znaczenie dla ca­
łego życia gospodarczego mieć m,'>ie 
wspomniany spadek eten, wnioskowzć 

czenia, niż dotychczas, gdy bawełna 
była droga. Tańsza w Polsce niż za~ 
granicą robocizna może niebawem 
mieć o wiele większe znaczenie dla 
siły konkurencyjnej produktów ,pol­
skich, niż to miało miejsce dotych­
czas. 

Dla przedsiębiorców i przemys· 
łowców, którzy posiadają większe za 
pasy bawełny, ostatnia deruta cen 
może mieć katastrofalne · znaczenie. 
Polscy przemysłowcy jednak zdaje 
się nie rozporządzają tak olbrzymie­
mi zapasami, aby ich potu1ienie mog 
lo przyprawić przemysłowców o ruj · 
nujące straty. To jest tern prawdopo 
dobniejsze, że tendencja zniżkowa 
trwa już conajmniej od miesiąca, a 
importerzy bawełny wstrzymywali 
się od 11:akupów. 

. Sekcja ltup~ów przędzy. · 

Su. 9 

W dniu wczorajszym na łódzkim 

rynku w~łutowym dolar kształtował się 
na poziomie 9.08 - t.10. 

T endencjl!I spokojna. 
Z W erszawy donoszf!I: 
Zapotrzebowanie wczorajsze w su„ 

mie :;,86.00Ó dolarów_ pokrył całkowicie 
Bank Polski. 

Ni~liczne tranzak cje prywatne do· 
larami robione są po kursach 9.07 -
9,08. Bank Polski nie wprowadził il.'ld• 
nych zmian w cenach kupna spr2eda 
ży dolarów. 

CZEKI: 

Belgja 25 20, 25.26 25.14 
Holandja 361.10, 362.- 360.20 
Londyn 43,77 43.88, 43.66 · 
New-York 9.-, 9,02, 8.98 
Paryż 26.05, 26 11, 25.99 
P,raga 26.72. 26.78 26.66 
Szwajcarja 174.27,112 174.71 173.84 
Wiedeń 127.27, 127.60 126.95 
Włochy 37.50, 37.59 35.41 
~ztokholm 241.15, 241 ;75, 240.55 

RKCJE. 

możntt z faktu, że na nowojorskiej gieł · 
dzie akcyjnej zaznaczyła siE: już w tym• 
samym dniu s ilna bais.sa na akcje tych 
przedsi1::biorstw, kfóre mają jakiś zwią· 
zek z produkcją bawełny. Spadły gwał 

zwolnienia od panstwo­
wego pollatku od lokaH 

townie :.ikcje domów eksportowych, fa- Gstowo o poństwowym podotka 
bryk maszyn rolniczych, jakoteż fabryk od lokali ni~ przc:midajc zwolni~ń od 
nawozów sztucznych, gdyż liczono si~ podotko z po'i.loda złego stonu nrnte: 
z tern, że te gełezie przemysłu w pierw rjolnego plotników, o tylko z powoda 
szym rzędzie ucierpią pod wpływem .nieściqgolności" podotka. Z t~go po 
zmnlejszenil'l się siły nabywczej, farme• wodo arząd wojewódzki w Łodzi pole: 
rów, spowodowanej przez spad~k cen dł moglstr~towi, oteby tego rod:u1ja 
bawełny. sprowy przedldodoł izbie skorbowcj do 

W lokalu związku kupców m. to· \ 
dzi (ul. Piotrkowska 73) odbyło siE: 
onegdaj zebranie organizacyjne kupców 
przędzy bawełnianej celem wspólnego 
uregu lowania stosunków z fabrykan· 
tarni. 

Bank Polski 76,- 77.25, 76.25 
Bank Handlowy 3.30, • 
Zachodni · 1,40, 1.45 
Zarobkowy 6.50 
Cerata 0.56, , 
Kijewski 0.16 . 
Elektryczność 42.-
P. T, E. 0.11, , 
Chodorów 107.-, . -
Czersk 0.34, ·, 

Gieldri bawełniana w Liverpoolu piero po stwicrdzonia, te podotek nie 
(ł\nglja) odpowiedziała na wypadki, któ mote być ścieigui,ty w drocłzc: c'gzc:ka 
re miały miejsce na gieldach amerykl!lń cji. 
skic.h, _ \Vobr.c powytszeyo wydzioł podot 
tak niskim kursem bawelfly, jakiego od ko~y nie moźe zołatwitlć przychylnie 

dziesi~ciu \at tu nie pamit:tają. I podoń o mnorzcnic: podotka z P?Woda 
abóstwa nowd w wypodkflch ~twierdzo 

Ceny spadły wczoraj o ćwierć nc:j n\dzy, o dopiero po 
1 śt\Pic:rdzc:nia 

:penny za funt tak, że kurs baw~łoy wy przez sekwestratorów, że podatek nic: 
nosi obecnie 6 I pól d. podczas gdy mote być Sciągni,ty w drodze c:gzc:ka· 
przed miesiącem jeszcze wynosił 9 i ~yjnej. 

pół d. . . - . " . Wyjqtek st6nowi1:1 !okole, zojmo 
We:dle „Fmanc1a\ Times panuje ~ ~one przez bezrobotny~h. otrzymają 

~ferach tekstylnych t:'a11chesteru zdanie cyl.'h Si\ z pracy nojc:mnej, którzy m1 
ze w. t~m r~ku b~dz1e tyle .baw~lny s~· mocy rozporządzenia ministerstlXln 
rsweJ, Jak n~gdy ~otychczas. ~1czą s1_ę skorba moi& być zwolnieni od pociotka 
~aw~t ze zb1ora~1 wynoszącem1 18 m1„ za ten okres czosn w którym nie pra 
ł)OnOW bel tal<', ZP r?Jzem Z pOZOStafo„ }' 
ścią z roku ubiegłego zapas będzie wy cowo 1

• 
nosił łącznie 28 miljonów bel, podczas Gstowo z dnia ! sierpnia r. b. 
gdy zapotrzebowanie światowe nie wprowodzo jeszcze dnls~c: pogorszeni~ 
przekracza 1 fi miljooów bel. pod tym wzglc:dc:m, po.memoż st~no~1 

W sobotę zaznaczyła · si~ n~ giel· że jedynie: miesi lrnnio Jedno i ~ dwu po 
dz ie · nowojorskiej ponowna derata wy... kojow~. zojmowflne prz,ez !Jezrobot­
noszą91 50 punktów. nych, se. wolne od tego podritka i to I pod i~orankiem. że: nic: mają subloka 
Ceny bawełny spadły zatein poniżej torów. W ten sposób pracownik, mojei 

poziomu przedwojennego. f:.Y 3 pokojowe micszkonic:. <:hoćby no 
wet i>Jł bezrobotny, musi plo~i~ poda 
tek. 

Sekcja papiernicza. 

Wyłoniono komisję skJadającą się 
z 5 osób, która ma zająć się zorgani­
zowaniem sekcji kupców przędzy przy 
związku kupców. 

Instytut konjuktury 
gospodarczej. 

Dnia 12 b. m. w głównym urze:· 
dzie statysty -:znym odbt:dzie się konfe 
nrncja poświęcona sprawie utworzenia 
Instytutu konjuktury gospod;uczej, któ 
ry ma być -powołany przy głównym 
urz~dzie statystycznym w Warszawie. 

Waloryzacja'? 
Jak donosi f\. W. odbywają się 

narady w sprawie waloryzacji na pary· 
tecie złota zobowiązań złotowych z O-· 

kresu dewalur.1cji w 1926 roku, a wi~c 
długów hipotecznych, otwartych Jachun 
kó w handlowych, niepophsconych wek· 
sli itp. W najbliższym czasie m1:1 wyjść 
rzekomo odpowiednia ustawa w drodze 
rozporządzenia. 

~a bandaże płaci się także 
cła, jak za ~wykłą bawełnę. 

Sekretarjd departamentu rolni­
czego Stanów Zjednoczonych wysłał 
pismo do !Związku plantatorów baweł 
ny, w którem zapewnia, że r:ząd po­
czyni wszelkie kroki w celu uregulo 
wenia zbytu zbiorów tegorocznych . 

Łączn i e z trudnościam i w Ul Jl ska· 
n!u pozwoleń przywozu na tkaniny ba„ 
wełnilme, usiłowano w ostatnich czasach 
clić bandaże bawełniane (Kalikobinden) 
jako p rzyrządy medyczne wedle poz. 

w -dniu wczorajszym odbyło sie: tar. celnej 169, g~yź pozycja te! jak 
I k I t · k k · (P' t ., wiadomo, wolo~ iest od pozwolen przy * * * 

Pod wpływem niebywałego pota 
nienia bawełny, a co zatem idzie blis 
kiego potanienia fabrykatów teksty! 
nych, ożywi się najprawdopodobniej 
niebawem konsumcja tych wytworów. 

' LEtONS de langue et de 
I i t tera.tur e franc:ąise 
Zawadzka 21, m. 7. Tel. 37·09. 

w o a u cen r. zw1ąz · u upcow 1„ ·r„ LCD 
) . . .. . . wow. Mm. skarb~. reskryptem . 

kawska 1? zebra nie sekc)I pap1e~nlczej: I l 2!511 ... m 25 orzekło, że bandaże baweł Przewodniczył p. E . Hamburski. Po . 00 . s . 0 p zeznaczenia dln · 1 · • k 1· k t niane, 1mo weg r szczego m mowcy ws aza 1 na ry ycz... 1. d h 1 · y cli·c· wedle I · · kt' 'd · · ce ow me ycznyc , na ez ne po ozem~, w . or7rn . znaj ują się materjału podstawowego, to znaczy ja~ 
kupcy, branzy pap1ern1czej wskutek bra k tk . b 1 · 02 t r c'"-lnej· 
k k d t

. o enrnę awe maną, p . ii • " u re y ow. 1'87• 
Uchwalono zorganizować siE: pod 

egidą centralnego związku kupców i 
przemysłowców. Zebrani zwrócili się 
do zarządu centr. związku kupców z 
prośbą, aby bank przy tymże stowarzy 
szeniu udziehł długoterminowych ~re· 
dytów. 

Wyłoniono komisję dla spraw orga 
oizacyjnych sekcji. Do komisji weszli 
pp. M. Berowicz, Cukier, Wożnica, 
Grynbaum, Dobrzyński- i Goldhirsz. 

Pokój 
w Warsżawie 

przy inteligentnej rodzinie, tuz przy 
dworcu Gł., ewentualnie z całodzien­
nem utrzymaniem, do oddania solidne­
mu, młodemu człowieko.wi. 

Wiadomość: Cegielniana 27, m. 8. 

Częstocice 1.20 
Michałów 0.25. O 32 
Cukier 2.75 2.72 2,75 
Łazy 0.14 
Firley 0.30, . 
Wysoka. 2.90 
Węgiel 65. - . 
Polsk. Przem. Naftowy 0.65 
Nobel 2.30, 2.40 . 
Fitzner 1.85 
Lilpop 15.75 16,50 16 
Modrzejów 3.25 3.35 . . 
Norblin 1.14, 1.16, . 
Ostrowieckie 6.7ó 6.70 8.85 
Parowozy 0.26 0.28 
Rudzki 1.17 1.15 . 
Starachowice 1. 77 1. 71 1. 72 
Zieleniewski 12.25, 
Zawiercie Hi.-, . . 
Zyrardów 11.70, 12.25 12.­
Borkowski 1.30, 1.85, 
Zegluga 0.16 
Lombard 2.90 

Londyn 10.10 (PAT) N.Jork 4.M 
7132,-485,118, Holandja 12.12, 5 /8, -
franoja 168,81, JJeleja 174.50 Włochy 

1117.12, Niemcy · 20 38,114 Szwajcarja 
25.11, Hiszpanja 32.53, 112 Portu1talja 
2.53, Danja 18.26, ·Ssnrecja 18.15,1!8, 
Norwegja 22.13,314, Helsingfors 192.68, 
Praga 163.75, Wiedeń 54.40,- War­
szawa (za 1 funt uterl.) 42.~0. 

Paryż 10.10 (PAT) Londyn 1()8,SO, 
N.Jork 34,83, Belgja 96,70, Hiszpanja 
519,112, Wło<:hv 145,50,- Szwajcarja 
671, Holandja 13,92, Szwecja 928.­
Praga 102,60,- Rumunja 18.30,­
Niem,~y 833. 

Gdańsk 10.10 (PAT) 100 marek 
Rzeszy 122.696-122 004, 100 złotych 
57.03-57.17, czek na Londyn 25.01, 
telegraf. wypłata na Berlin 122.607-
122.391, na Warszawę 56.98-67.12. 

Notowania złotego polskiego w 
dniu 10.1 o Za 100 złotych:. Londyn 
42.50, Zurych 57.75, Berlin 46.185..:.. 
46 665,- wypłata na "\Jarszawę 46,33 

I -46.57, na BKatowice 46 305-46.545, 
na Poznań 48.38-46,62, Gdańsk 57.0:S 
-57.17,- wypłata na Warszawę 
56.98 - 57.12, \\Tiedeń czeki 78.10-
78.60, bary.knoty 77.75 - 78.75, Ryga 
62.-

, 



Str.- 10 WIADOMOŚCI CNDZIENNE · Ni! 161 
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Wznowłenie. llajgenjalniejsza kreacja 

Piotrkowska 72. .Rudolf a Valentin·o irii~~:a1~;;;
1 ~.:,; CztereGh JeźdżGÓW ftpokalipsy 

Wielkie arcydzieło w 2 serjach 12 aktach z prologiem osnute na tle powieści VICENTE BLl\SCO i Bl\NEZf\. 

µw a g.a! Od 6 w. do ~ażd~go bi!etu u~•entin ~ Ą~ ANO!MS ! w następnej zmianie „NERO". 
kasa doda Je fotograf)ę ' U i U~ U. 1ij ~ Początek o 5, w sobotę i niedzielę o 2-cj, ostatni seans o 10. 

;.„„„„ll!l„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„11111„1BIPSalll'!a„ma11111mma
11•a~aaman•1111111111m••••••mw~trt!llll111111m1111e&•ll!llilmm11111111mB1m•mll'ctmaA11fri111111arnz111111•„„„ •• „„llllii 

- . r 

Kinematograf „OSWIATOWY" 
WODNY RYNEK (R<ig Rokicińskiej). TELEF. 18-26. ' 

DLA DOROSŁYCH! Od wtorku dn. 5 do dn. 11 października r. b. 

Pat 
• 

Pat-achon 

--
"KOMUNIKAT. . I" 

·Aby przyjść z pomocą szerokim masom ludności, 
udziela się w naszem Bi~rze codzień z wyjątkiem 

świąt od godz. 12 do 1 po poł. 

Dr. med. 

STUP EL 
12 SZ.KOLN ' 12. 

I 
jako Policjanci · Konredja w 8-miu 

częściach 

Następny program: IWONKA. 
HezpłatnyGh rorad rr~wnyGh 

Choroby s k ó r ·n e, włosów, 

weneryczne i moczopłciowe, 

Leczenie światłem: (Roentgen, 
lampa kwarcowa). Elektro-

terapia. 

DLA Mr.ooz1EżY: lNDJE, l{raina baśni i eudów 
przez znanego speeialistę dz. Armanda Akerberga. · Przyjmuje . od 6 -- 9 wieczór 

Panie od 12-3 po pot 

PIERWSZE w POLSCE 

Biuro Informacji. F!rasowych i Ogłoszeń Obraz w 8 częściach ilustrujący piękno i tajemnice dalekiego Wschodu 
(btdje i Tybet). , 

pro~~!m: Dola Sublokatora ~:tr:~:j~ :'o1r~f. Harold Itloyd - · '' BIP.'' pierwszorzędne siły do kapeluszy 
dilmskich potrzebne. Opłata dobra. 

CEGIELNll\NI\ 40 TELEFON 20·62. 

KIN~ Dziś KINO • 
NACHTSZTERN 

No• •ottCI" wstrząsający dramat NOI 'O'CI" . , ___ __ 
li W Ił sensacyjno życiowy li W Il p Q s z u k UJ• ę 3000000000000000000000

0 „ w s aktach „ . Ok . . no kompletu freb-

PiotrkGwska 25 w podwórzu. 

'.): •t t ,;,: I\, 
1 

' ' 'i~ _ 

I ł • <, • ' • ~• • 

w roILÓir •••pctii°ini 'EoY Dame umehlowh~~g~ehi;'entualnie ~ S li L O N ~o: do ~P~!!~~~ ~E::1~ł.;];~ 
11 dzieci. Ceny niskie 

PO KOJ U 8 o mało UŻJYl&ne Ettinginówna 
Akcja ro2grywa się w San f rancisko podczas trzęsienia 

ziemi; groza którego, pełna realizmu czyni film ten kawalerskieeo z wejściem 

jednym z najlepszych obrazów. sezonu. r; klatki schodowej. 

UWAGA l Na 1-szy seans ceny miejsc zniżońe. Oferty z podaniem ceny 

ANONS: W następnym programie MARY PICKFORD. sub. do adm. Zawadzka 7 
....... „ ........ „ ... 1.-... ..--. ........................ „„- pod J. S . 

11111 „ ... „„„„„„ ... „„„„ ... „ 
PRZYCHODNIA DLA CHORYCH 

PRZY ZIELONYM ftYNKU. 

LECZNICA 
lekarzy specjaiistów i gabinet lekarsko~ 
d"entystyczny ul. Pańska 23 tel. 45-10. 

Dr. Wajnstok od 9-11 

Dr. Goldwasser choroby od 3-5 
Dr. lzosimow wewnętrzne od 5-7 

Dr. Warhaft choroby od 9-11 

Dr. Rawicz dzieci od 5-7 

,_D_r_. _M_a_n_i_ti_u:_s ___ 
1 

chirurgia 

1 

od 2-4 

Dr. Ukral'ńska h k b" · codziennie 11-1 · c or. o 1ece . 6 ao 7ao 
. k . pon. 1 czw. , -

Dr. from 1 a uszoria od s -7 

Dr. Neumark choroby od 11-1 
skórne . 

1
_D_r_._S_z_n_i_tk_i_n_d ___ 1 _i_w_o_ne_r~y~_.z_ao __ o_d_4_-_1 __ 

1 

Dr. Więckowski chor. oczu od 3-5 
char. uszu 

Dr. Kon Bolesław gardła i nosa __ 0 _d __ 1_2-_1 __ 
1 

chor. ne1ek 
pęcherza od 9-11 i od 7-8 

i dróg mocz. Dr. Datyner 

Lek.~dentysta lzosimowa 
wtorek, czwartek, sobota od 5-8 

Lek.·dentysta Reiterowska i 

wtorek, czwartek, sobota od 9-12 
poniedz., środa, piątek od 5-7 

Analizy lekarskie.- Wizyty na mieście. - Pomoc 
akuszeryjna. - Mostki i korony złote i platynowe. 

Gabinet urologiczny. 

Szczepienia och•rllioilnanaelllip•rzieilc•i•w•s•zk„a•r.l•a•tyimn•ie1111. -----
Żydowskie Towarzystwo Szkoły fow­
szechnej i \Jycbowatia rrzedszkolnego 

Łódf, Południowa 11 ; tel. 34· 13 

Komunikuje, że zajęcia we 

fr~blówce hebraj!,k.ictj 
przy ul. Sienkiewicza 315 już si~ rozpoczęły. 

Zapisy dzieci od lat 4 eh w kancelarji 

T-stwa, przy ul. Południowej 11 TRWł\Jf\. 

..... „„„„„„IBlllll&WILWI„„ ......... 

Dr. D. HSlman 
powrócił 

Choroby uszu, nosa i gardła. 
Piotrkowska 68 

od 10-12 i od 5-7. 1;.„„„ •• „„„ ... „„„ ..... 

Lecznica 
lekarzy specJali stów 

i gabinet lekarsko-dentystyczny 
Zgierska 17, tel. 16·33. 

Dr. Rakowski 

Dr. Róianer 

, Dr. GoldsztaJn~ 
P0łak 

Dr. Justman · 

Choroby nosa, gar-, 10-:--11, 2-3 
dła, uszu. 6.30-7 .30. 

Choroby skórne i lO--ll l-2. 
weneryczne. ' 

Choroby oczu. 1-2, 7-8. 

Choroby nerwowe. 12--2. 

Dr. Rozencwa.łg Choroby dzieci. 10-12,30, 4-5. 

Dr.· Papłerny 
Choroby kobiece 11.30--1 

i akuszeryjne. 5-6. 

Dr. Kantor Choroby chirurg. .3-4 niedz.1-2. 

Choroby wewn„ 11 1, 
D~. W~jnberg serca i płuc. 5.30-7 

Dr. Stupel Roentgenolog. 10-12, 4-6. 

Lak. · dent. 6rod1iBnGZ'k I Lekarz-dentysta. 3-7. 

Lak •. dent. N. Rozes Le~arz-dentysta. 10 -2. 

Lecz. :zębów, jamy ustnej, korony, mosty i t. d.1 

!PrzJt~~cr~~i~~ instytut roentgenologiczny.i 
:Leczenie chorób skórnych (F AWUS) za powj 
lmocą promieni Roentgena, naświetl.eniem i, 

f rześwietleniem lampą kw~rcową, dJatermą, i 
elektryzacją. :-: WSZELKIE ANALIZY. I 

. Kurs dla jąkającycłl: się.~'· 
Szczepienia przeciwko szkarlatynie od 4w5 pp.

1 
LECZNICA OTWARTA również w NIEDZIELĘ. 

WIZYTY NA MlE~CIE. • I 

O - 8 i Baumówna 

~oo M 0· 0--. ~8~ ~o ~!Le ~·~ li't ~.: 
sypialnego. 

o o 
g
0
° §o Wiadomość: 

9 znunozKn 9 Skwerowa 13, 

§ SKLEP FRONT. § m. 7 od 1- 3· 
o o 
8 8 
§ NADESZh Y NlłJ- § 
8 NOWSZE IWODEI.tE 8 

~- ii ~ o 8 
o o 
o o 
o o 
o o 
OOOOOOOOOOOOOOOOOOO'JOO Młodzieniec lub 

panienka znaj­
dzie troskliwą opie 
kę w Warszawie 

Dr. St. Felczer ulica Ogrodowa 50 

O. Kamelhar J. Bornsztajn P1ia~i!'~ni1:;~~~ka 
na m1e1scu. · 

powrócił Cegielniana 51 1512 

horoby powrócił •••1••• 
C . 1. ekcji Hebrajskie-

wewnętrzne wykony~a wszelkie U go, Angielskiego, 

Ul. 6 Sierpnia 1 O zastrzyki po cenach konwcr~acji, His-
przystępnych. torji

1
- Zydów, ju-

1370 8-3 daiki poszukuję. 
Oferty „ztorv•. 

Ogłoszenia 
.BIP"a 

Cegielniana 
N! 40. 

tel. 44·02. I 
Przyjmuje od 

9-11; 1-3; 7-8. 1529 ------------

'~ ZftKlftD DKUKftRSHO-LIT06RftflCZnY ~ 
8-Gia H. i I. H O t C M ft n 

Łódź, ul. Zawadzka Hi 7. 
-~ @T 

\VYKONYWA WSZELKIE ROBOTY WCHODZĄCE 

.. .. .. W ZAKRES DR_UKARSTWA .. .. . , 
szyb_ k.o. storonnic: 

i po cenach nader przystępnyc·h. 

~J360E) 

.. Drukarnia zaopatrzona w najnowsze czcionki. .. 

k p · t w iodzi 4 zł' 20 gr. miesięcznic; za~icjscowa 5 zł'. 

OgłoszenJ·a ZWYCZAJNE 8 gr. za wiersz milimetrowy, jednołamowy (na stronie 10 łamów),ow te - . renu mera a I 20 gr. miesięcznie, zagranicą 7 ;ł. 20 gr. Odno-

: ścic 40 gr. (strona 4 łamy). NADESŁANE: nekrologi 30 gr. ZAMIEJSCOWE, o 5 proc. ' szenie do domów 30 gr. miesi~cznie. 

========i:· drożej, a ZAGRANICZNE1 o 100. DROBNE: 10 groszy. Poszukiwanie pracy 5 groszy. 

Z..t wydawnictwo: redaktor odpowiedzialny S. GULDER. 
Czcionkami wydawnictwa „Wiadom'o§ci Codzienne" 

Odbito w tłoczni B-ci A. i I. Holcman, Zawadzka Ni 7 


